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8ARAN0W1CZE — ul. Szeptyckiego —  A Łaszuk.
BlEŃI \KONIE — Bufet koie.ow j 
BRASŁAW — Księgar-ia T-w a „Lot".
DĄBROWICA (P olesie) — Księgarnia K. Malinowskiego.
DUKSZTY — Bufet kolejowy
uŁĘBOKIE — ul. Zamkov a, W.  Włodzimierow.
ORODlSv —  Księgarnia T-w a „Ruch".
BORODZIEJ —  Dworzec kolejowy — K. Smarzyński. 
IWTENIEC —  Sklep tytoniowy S Zwierzyński,
KŁECK —  Sklep „Jedrość“.
Ł.IDA -  ul. Suwalski 13, S. Małecki.
M0 Ł0 DEC.ZNO —  Księgarnia T-w a „Ruch".

NIEŚWIEŻ — u!. Ratuszowa, Księga:nia Jaźwińs.iegu. 
NOWOGRGDEK —  srosk St Michalskiego.
N. ŚV/IĘCIANY — Księgarnia F-wa „Ruch"
OSZMiANA —  Księgarnia spóid; Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska —  St. Bednarski 
POSTAW Y — Księgarnia Pol. Macierzy Szkolnej.
STOŁPCE — Księgcrrim T-wa „Ruch
ST. ŚWIĘCIAHV — ul. Rynek 9 N. Tarasiejski.
WILEjKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24 F. lurzewsk , 
WARSZAWA — T -w o Księg. Kol. „Ruch“.
WOŁKOWYSK — Księgarnia T-wa „Ruch".

PRENUMERATA, miesięczna z odniesieniem do domu mb z 
p rzery ją  pocztową 4 zł. zagiaircę 7 zł. konto czekowe P.K.O. 
«r łfeKiS. W srmjedaży cletsttj cena pojedynczego Nr. 20 gr.

Or*“ »* pocztow a <* :rzona ryczałtem  
Redakuju rękouisóT n.ezaujowionych nie zwraca AUminiattaMa 

nie uwzględnia zairtrzeież ao do rozmicszszania o g lo sze i.

CENY OGŁOSZEŃ: w ersz  milimetrowy jeonoozpaitowy na skonie 2-ej i 3ej *0 gr Za reicstem 15 groszy. Komunikaty oraz 
tadesłane milimetr 50 gr. Kronika rekiŁ nowa m"lmetr 60 gr. W  N-rach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc drożej. 

Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe ( tabela^czne o 50 proc. drożej Auministracjr me przyjmuje zastrzeżeń co do 
miejsca Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dow odow ego 20 groszy.

„Jak za japońska ECHA STOLICY l ZA KORDbKÓW Nn fhjnu IJflłfTU tfijjflj
.  • Doniosłe uchuwly Polanów i  J  L  Jwojna M o w a n i a  teroiystdw

W schodnio-cl.msfci d roga  żelazna 
w y b u d o w a n a  zosta ła  w  r. 1903 za ce­
nę 459 milj. zł. 1 ubli. Kolej ma długość 
1727 iklm. i dnia 1 stycznia  1928 r. 
rozporządza ła  513 lokom otywam i, 714 
w ag o n ó w  osobow ych  i 11.259 w ag o ­
nów  tow arow ych . Stan robotn ików  
wynosił w  tymże dniu 30.185.

W szystko  to są  dane  sowieckie. Za 
czasów  cesarsk ich  kolej była całkowi­
cie w  rękach rosyjskich i była linją 
w y p a d o w ą  rosyjskiej polityki, m ocar­
stw ow ej. Po  r e w o lu c j i  jako właściciel 
kolei zaczął w y s tęp o w ać  bank  Rosyj- 
sko-Azjatyoki, k tóry to  bank  musiał 
jednak  skapitu low ać, tem bardziej,  że 
kolej w  la tach 1919— 1920 zam ias t  
olbrzym ich dochodów , które  daw a ła  
przed tem  i potem  daw ała  oczywiście 
deficyty. W  r. 1920 Bank Rosyjsko- 
Azjatycki ods tąp ił  kolej Chinom. Póź­
niej Sow ie ty  wylazły ze swem, p re ten­
sjami i os ta tecznie  w r. 1924 dnia 31 
m aja  .i 20 w rześn ia  s taną ł  z rządem  
chińskim i ów czesnym  rządem  muk- 
denskinr układ, mocą k tó rego  zarząd  
kolei spoczyw a  w  rękach 10 panów , 
z k tórych 5 Chińczyków', a 5 bo lsze­
wików, a dyrektorem  kolei musi być 
bolszewik, a z dw uch jego zas tępców  
jeden  Chińczyk, jeden bolszewik.

W  dniu 10 lipca b. r. Chiny prze­
pędziły  szanow nego  dyrek to ra  bolsze­
w ickiego, jego  pom ocnika , a z nimi 
134 urzędników' kolei. Wzięli d rogę  
żelazną w  sw oje ręce, a  na u ltimatum 

jjowdeckie z 13 iipca odpowiedzieli od- 
W nie ,  pośrednio  s tw ierdzając,  że 

zryw ają  uk łady  z r. 1924-ego.
Zdaje  się, że bo lszew icy  nie kw a­

pią się do wojny, chociaż beze trem o- 
njalność Chin postaw iła  ich w  położe­
nie, w  k tó rem  zerw anie  s tosunków  
dyp lom atycznych  nie ra tu je  pres tiżu  
wielk iego p ań s tw a .  Depeszom , które 
poda jem y dzisiaj -o. pogłoskach  o 
p ie rw szych  po tyczkach , słuchach o 
m ającem  nas tąp ić  m ianow aniu  Budien- 
nego  na w odza  nie  można jeszcze 
orzypisać decydującego  znaczenia.
Czy Chiny  się kw ap ią  do w o jn y ?  P o ­
stąpiły  sobie z tą  d rogą  że lazną  dość 
radykalnie . Czy Japon ja  będzie ich 
w strzym yw ała ,  czy też now y filo-chiń- 
ski liberalny gab ine t  japoński;.-1 k tóry 
objął wsadzę po iiltra-kanserwatyw- 
nym gabinecie  bar. T an a k a  nie będzie 
p róbow ał k o o p e ro w ać  C hi«am ; w w y­
pędzeniu S ow ie tów  z dalekiego W scho  
du?  Na to py tan ie  absolutnie  nic nie 
czujemy się n’a siłach dać jakąkolw iek  
odpow iedź, lub naw et konstruow ać 
jak iekolw iek  przypuszczenie .

T y m czasem  w Moskwie o d b y w a ją  
się manifestacje  „za w o jn u “ . W szyscy  
robotnicy  czują 'O g ro m ną  ochotę  do 
bron ien ia  tych „pien iędzy  ludu pracu- w zględem  
ją c e g o “ które  Mikołaj II w łożył w' bu­
dow ę wschodnit>chińskiej drogi żelaz­
nej. M anifestacje, w iece, pochody, p la­
katy. Naturaln ie . O bok tego  rozifamięt- 
nienia  przeciw  „szum ow inom  białej 
gwardji<“ , o k tó re j  dow iadujem y się z 
gaze t  sowieckich, że zam ieszkują  M an­
dżur ję w ilości 76 tysięcy ludzi, że w

uchwały Polanów z  
zagranicy

WARSZAW A, 19 VII. PAT. W czo­
raj W ostatnim  dniu Zjazdu Polaków Kowii ńska policja Kryminalna opuoliko-

f  F W g o  i m . nfetepu- “ '‘ j r s & c r r ? : .  b. „ u f  U.
jącą rezolucję.  ̂ 'erwszy Z jazd Pola- mordowany przez pleczkajtisowców najważ- 
ków z zagranicy z wielkim bólem  nieiszy Świadek w Sprawie Galinisa i im. 
Stwierdza takt nieobecności przedsta Wiktor Lściła, mieszkaniec gm. jewjejskiej.
wideł' milionoW ti rzeszv Polaków  1 Obecnie na początku lipca policja kry
' „ . 1J , „ o  rulaKUW  % minalna are;ztov.ała #aw ńeg< rganizatora
erytOr|um sowi. ci.lego. Rząd prtysy- j jnjcjatora, zabójstwa, Feliks: Paszkiewicza, 

ła  swym rodakom , którzy wierni swej Paszkiewicz przybył na ten raz do Litwy z 
narodow ości, językowi i wierze ojców różnemi tajne.tr zadaniuim. Aresztówany,
oa lat wielu byli i dotąd są narażeni Pj/T™ ' sie ? opowiedział o morderstwie 

f ł . , . 1 . Usciły. Przyszło do mego siedetn osob, kto-
na barbarzyńskie prześladowanie w re zaprowadziły go  do lasu i oświadczyły, 
więzieniach, na wyspach Sołowieckfch że uchwalono zabić go, ponieważ wydal ur- 
i Sybiru, którzy pozbawieni są  wszel- ganiaację pleczkajtisow ską w  pow. Trockim  
kich praw i m ożności sw obodnego 1 Kowieńskim. Uścdlę tylko Paszkiewicz:Za-■ . , . 0 cłr7 drttł inni Kral, rirlLrrk it/lTtnl w  Tint\?łYi7tpi
rozwoju swe, kultury najgłębsze wy­
razy w spółczucia i słow a zapom nie­
nia, ze Polacy całego świata repre­
zentowani na Zjeździe nigdy me z a ­
pom ną o ciężkim losie swych braci z 
poza w schodniego kordonu Rzeczy 
pospolitej.

Ufając niezłom nie, że nic nie zd o­
ła wydrzeć im z serca najśw iętszego  
poczucia polskości, jednocześnie Zjazd 
przyjmuje do zatwierdzającej w iado­
m ości postanowienie komitetu organi­
zacyjnego Zjazdu o niedopuszczeniu  
wysłanników  M oskwy, mianujących 
się delegatami ludności polskiej, k tó­
ra w ustroju sowieckim niema m o­
żności sw obodnego wypowiedzenia  
się i wyboru swych faktycznych przed­
stawicieli. W rzeczywistości rzekoma 
delegacja polska miaia na celu przeciw­
stawienie się podstaw ow ym  zasadom  
Zjazdu zamanifestowania duchowej 
łączności wszystkich odłam ów  narodu  
polskiego.

Ponadto uchwalono rezolucję tej 
treści: Zjazd Polaków  z zagranicy w y­
raża sw e głębOKie ubolewania z po 
wodu niem ożności przybycia na Zjazd 
naskutek istniejącego zakazu władz 
litewskich, rodaków z republiki litew­
skiej, stwierdzając, że to niesłychane 
w d zle ja ch , w stosunkach pokojowych  
odcięcie Polaków  z Litwy od ich na- 
iod u  m acierzystego, trwające już lat 
dziesięć jest pogwałceniem  najelemen 
tarniejszych praw, któremi rządzą się 
narody kulturalne. Zjazd wyraża naj­
w yższe oburzenie z powodu tego gwał 
tu i bezprawia oraz protestuje prze 
ciwko nim woDec opinji całego świata 
cywilizowanego. Zjazd stwierdza sw ą  
solidarność w akcji zachowania pol­
skości przez rodaków, zam ieszkują­
cych ziemie litewskie, ciężko zmaga-

strzeSił, inni orali tylko udziai w napadzie.
Oprócz Paszkiewicza policja kryminalna, 

aresztowała jeszcze 5 uczestników aktu te- 
rorystycznfcgo. Śledztwo zostało zakończone 
i sprawa przekazana prokuratorowi sądu 
wojennego.

M n a i o i l i m  M n i a  t t i o m  
w  Kowale.

Z Kowna donoszą: Dziś rozpo- 
cryrid się w Kownie m iędzynarodowa  
konferencja w sprawie kolei. W kon- 
ferent ji biorą udział; Litwa. Estonja, 
Rosja sowiecka i w celach inform a­
cyjnych Niemcy. Będą na niej poru  
szane sprawy taryfy.

Liie w slle  pogłoski o t a e t r a i i i  w o lt) 
P dM  aa p o o fflin u

O statnio  p ra sa  litewska w  każdym  
num erze zaczęła  przynosić  zmyślone 
w iadom ości o ruchu w ojsk  polskich na 
pogran iczu , w idoczn ie tchcąo  w  ten spo1 
sób, szczególniej po ostatniej nocie 
V uklem arasa ,  dowieść, że Polska  nosi 
się z 'Agresywuiemi w zględem  Litwy 
zamiarami,. W  tych dniach w  prasie  
kowieńskiej ukaza ła  się w iadom ość, 
że do wsi Baranow o,. ' 'w ' pobliżu S u ­
wałk, przybyła  część jak iegoś  pułku 
ułanów. Jednocześnie  do wsi Mazury- 
szek przybyła  część 22 p. p. Żołnierze 
mieli ośw iadczyć , iż będą  tam urzędo­
we m'anewry. Jednocześnie  straż  po­
gran iczna  zosta ła  w ed ług  tych w iado­
mości znacznie w zm ocniona.

K j y  sposoa leczenia p ia iiiEy w  w i t -  
zieoio t e a m n

Z Kcvrna -oneszą: W szpitalu kow ień­
skiego wiezienia ciężkich' robót, lekarz w ię-

i a ruch s ie  z u c isk iem  i n rześD rir .w a . zienny dr- J- Kajruksztis wynalazł „owvJ ,cu cn  s ię  z u c isk iem  1 p r z e S ia m .a -  sp )S6b leczenia gru Slicy. Chorym, którym
n e m  w  d z ied z in ie  k u ltu ra ln ej 1 e k o n o -  leczono nowym soosobem.J odraza przyuy-
micznej. w a na wadze. Dr. Kajruksztis przeprowa­

dza obecnie doświadczenia w innych k ie­
runkach.Poprawa ^bilansu handlowego 

w czerwcu
WARSZAWA, 18.6. Pat. Bilans 

handlow y za czerw iec 1929 ro­
ku przedstaw ia się  następująco: 
Przyw ieziono ogołem  489.105 
tonn tow arów  w artości 271.7^6 
tys. zł. W yw ieziono 1.791 608  
tonn w artości 237.893 zł. B le .ne  
saldo bilansu h an d low ego  w  
czerwcu w yn osi 33.853 tys. zł- 
W porów naniu do poprzednie  
g o  m iesiąca nastąpiła zm niejsze­
nie wartości przyw ozu o 486  
tys. zł., w a g o w o  zaś - o  3.001 
tonn. Wywóz zw ięk szy ł się  pod  

w artości o  11.041
tys. zł.

Nowi członkowie trybunatu 
w Hadze

„Monitor Polski11 z dn. 18 b. m. 
o g ła sza , iż pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej postanowieniem  z dnia 12 
lipca 1929 r. zam ianow ał d-ra Z yg­
munta Cybichowskiego, profesora uni­
wersytetu w arszaw skiego, Jana Ku-

M i  Budżetu mam Klejpedzliiego
Z Kłajpedy donoszą: Sejmik kłaj■ 

peazki p n eciw  głosom  bloku litew­
skiego i przedstawicieli pa.tji pracy 
przyjął budżet Kłajpedy na rok bież. 
w sum ie i8 .o06.150 It. Zwyczajne do­
chody budżetu w ynoszą 18.436.150 lt. 
nadzwyczajne 170.000 lt. Wydatki 
zwyczajne — 17.297.850 lt., nadzwy 
czajne— 1.308.300 lt.

nowa i i m  o enzelM iw asli] po-

■ fj ia linie je s t  ich 15 tys. Oczy- charzew skisgo, profesora, Wacława

Z Kowna donoszą: Departament podat­
kowy opracow ał nową {ustawę o egzekw o­
waniu podatków. Ustawa składa się z 325 
paragrafów Zmienia ona cały aparat po­
datkowy, który obecnie będzie się składał 
z komisji podatkowej, najwyższej komisji 
podatkowej i n.olegjum podatkow ego. W 
kolegjum będzie przewodniczył jeden z 
członków  Najwyższego Trybunału.!

Fiasko lotuwsko-eslolisbiili rokowań 
o d d Io  mloa

Z Rewia donoszą :  P rzew odniczący  
estońskiej ło tew sko-estońskiej komisji 
m ieszanej rea lizow ania  u/nji celnej, b. 
m inister skarbu  L. Śepp zwrócił się do 
ministra sjoraw zagranicznych  J Lat- 
ziika z zaw iadom ieniem  o swej decyzji 
us tąp ien ia  ze s tanow iska  przew odni­
czącego estońskiej delegacji. Swe po­
stanow ienie  L. Sepp m otyw uje tern, że 
stałe wysiłki Łotw y w  kierunku odro­
czenia pertrakcyj w  sp raw ie  realizacji 
unji celnej są  dow odem , że Ł otw a na- 
ogół tnie zapa tru je  się na tę kw estję  
poważnie . Nie w idząc  w obec  takich 
okoliczności żadnych  p rak tycznych  
owtoców p o z o s ta w a n ia  na s tanow isku  
przew odniczącego  estońskiej de lega­
cji. L. Sepp  postanow ił  złożyć sw e peł­
nom ocnictw a.

M i i i t !  poselstwa szwedzkiego w  ie w lu
Z Rewia uonoszą: W najbliższej Drzysz- 

łoSci w Rewlu zastanie zorganizowane sa­
m odzielne poseistw o szw edzkie. Posłem

Piekielnego batagann , w S ó L ,  o g Ś S
, ,  , l aineJ Komisji aia r praw  ruz- WSZyStkie państwa bałtyckie b , ł  j'eden po-
( dalszy ciąg na szpalcie 6-ej). budow y portu w Gdyn I w ybizeza. 5e ł szwedzki z iczydencją w Ryaze.

wiście w ed ług  g aze t  sowieckich jest  to 
sam a kanalfa. Ma jednak  -swaich w o ­
dzów .Mierkułowa, daw niej m agnata -  
kupca o daleko w schodnie j skali, a 
dziś sam odzie lnego  p an a  m ałego woj- 
sk1-!, a ta m a n a  S iem ionow a również ma­
jącego  na zawołan ie  kilka se tek  szabel, 
kozaków  i eks-oficeró-w, Rosjan i azja 
tyckich awanturników;^* siłę fachow ą 
s p r e z e n tu j e  były  naczelnik Akadeniji 
W ojennej w  P e te rsb u rg u  g en era ł  An- 
dogski. O czywiście s ą  parrje, oczywi­
ście są i eks erzy ( so c ja f  rewolucjom- 
•sc:> i je s t  bezład , ta rc ia  pom iędzy par- 
tjami chaos. W  to os ta tn ie  dościjchęt- 
nie wierzym y, w iedząc  jak  na tle tarć 
persona lnych  p a d a ły  białe arm je naro ­
dow ej Rosji.

Jeszcze za  cz'asów wojmy tapoń- 
skiej na ty łach  armji w alczącej two- 
r z j ł  się zaror, chaos, m a jący  cechy

M akowskiego, profesora uniwersytetu  
w arszaw skiego i d ra Michała R ost­
w orow skiego, profesora uniwersytetu 
jagiellońskiego— członkamj polsk mi 
stałego trybunału rozjem czego w H a­
dze na przeciąg lat 6-ciu.

Wykonania usfau/y o zao^atrza- 
nlt: inu/alidOw

„Dziennik Ustaw11 z dn. 18 b. rn. 
cgrasza rozDorzadzenie w sprawie po­
działu zakresu działania m inistiów  
spraw wojskowych, skarbu oraz pra 
cy i opieki społecznej przy wykony­
waniu ustawy o  zaopatrzeniu inwali 
dów w oj.nnych i ich rodzin oraz o 
zaopatrzeniu rodzin po poległych i 
zmarłych lub zaginionych bez własnej 
winy, których śmierć, względnie zagi­
nięcie, pozostaje w związku przyczy­
nowym ze służbą w ojskow ą.

Narada nad rozbutintuą D iy n f
W dn. 30 i 31 lipca b. r. oabę-

Dalsza koncentracja wojsk

szczał potężny azjatycki wiatr i pory­
wał w tan rosyjskie nam iętności. Hu­
czały strzały rew olw erow e, dźwięczą  
ło złoto rzucane na karty, gw izdała

Po zerwaniu stosunków dynlamrtyczttych miedzy nahajka. D zls, gdy się w ieją w ten

Z . S. S. R, a iiiriflami f ’ 7 ‘ 7 ! ' ,b“ ‘yawanturników, gdy nadjadą putKi so- 
Budienny organizatorem i szetem akcji zbrojeniowe^ w ietów , gdzie dyscyplina meoparta

B E R L IN . 19.6. Pat. Z L o n d y n u  d o n o s y  W e d łu g  w .a d o m o S -  '^  m istycznej trądy. ,i,
c l o t r z y m a n y c h  z  R y g i r z ą d  s o w ie c k i  o d w o ła ł  g e n .  B u d le n n e g o  P§knie mom ’ e lrzvv « i bu- 
z  u r lo p u , p o le c a ją c  m u  n a t y c h m ia s t o w e  p r z e p r o w a d z e n ie  c z ę ś  Py bandytów chińskich może się  
c io w y c h  z a r z ą d z e ń  m o b i l iz a c y j n y c h  n a  D a le k im  W s c h o d z ie  i w  rozpocząć istotnie interesujący, a pija- 
R o sj l C e n tr a ln e j . B u d ie n n y j  m .a ł  o tr z y m a ć  r o z k a z  s k o n s y g n o w a  ny> piekielny taniec Juz wczoraj na- 
n la  w ie lk ie j  I lo ś c i s a m o lo t ó w  w o j e n n y c h  n a  p o g r a n ic z u  ir a d ż u r -  sze W ik o  b ło podekscytow ane wia.  
s k le m . W z m o c n io n e  m a ją  b yć r ó w n ie ż  o d d z ia ły  p ie c h o ty , k aw a- . \
ler ji i c z o łg ó w  n a  o b s z a r a c h  p o g r a n ic z n y c h ,  Z a r z ą d z o n a  z o s t a ła  tiu 7 0 sc ią 0 dalekim schodzie. Ho, 
w  ty m  c e lu  k o n f is k a ta  c a ł e g o  ta o o r u  k o le j o w e g o .  h°> t0 WłJna nic znowu tak obce-

n  r go- Każdy tam k o g o ś zmał, jeden dy-
Bolszewicy rozpoczęh ofensywę , ,, ^ uhodnio-ch insk iia , u

LONDYN i9-VU. PAT. Z OSAKI DONOSZĄ, ŻE WOJSKA ROSYJSKIE którego w  Petersburskim gabinecie  
ROZPOCZĘŁY OFENSYW Ę, ZAJMUJĄC MIASŁO I STACJĘ PAORANICZ- zacisznym  Ieżał w ie lkŁ niedźw iedź i
A st ał y fajki i czark i dz iw aczn eg o  kształ- 

P o d o b n c t  p i e r w s z a  p o r a ż k a  h  _  nia;ndż, sk ie-prezenty  «rał
LONDYN, 19-VIl. PA T. Z Rv vVATNYCIi ŹRoDEŁ DONOSZĄ Z m aszynistę z Charbina, trzeci mówi: 

SZANGHAJU, ZE WOJSKA ROSYJSKIE, KTÓRE MIAŁY ZAMIAR PRZEJŚĆ cn  n nn \  h v* -na ia-
PR / RZEKĘ A wUR KOŁO B Ł A ^ O tt .EśZCZENSKA, ZOS' \Ł Y  ZMU- ’C °  r’ J by " J
SZONE PRZEZ CHIŃCZYKÓW DO ODW ROTU. ponskiej w ojnie . W ogole w y ia zy .

, . ... . v t„jak za japońska wojna.11, słychać by-
Jak rząd chiński przejął się zerwaniem stosunków dyplo- ło wczoraj w  W ilnie i w  om nibus.e i 

matycznych przez Sowiety na chodniku. Przeć.eż pamięta W ilno

NANK1N. 19.o. Pat. Agencja Reutera podaje: Wczoraj wieczorem ' w ag orbv tow arow e z inicjałam i tej ko- 
otrzym any tu zosta ł pem y tekst noty sowieckiej donoszącej o  zerwaniu lei przechodzące pad „żelaznym 11 i 
stosunków  dyplomatycznych z Chinami. Prezydent Czang-Kai-Szek zw ołał „kam iennym 1 mostem i pamięta bata- 
m ezwłocznie konferencję rzaaow ą. Szet rady ustawodawczej ośw iadczył, że ijonj piechoty bure ^.nierdzaoe potem  
rząd nie jest zasKOczony notą, której spodziew ano się. Sąazi on jednak, ,- c>Zit,„ciem a » iew a ia ce  na naszuch  
żc nie spow oduje ona groźnych następstw .W ojna m iędzy Chinami, a Rosją 1 a y h
j, st zupełnie niepraw dopodobna. Jednakże po odbyciu w Pekinie konferen­
cji miedzy Czang-Kai Szekiem, a Czang-Suan-Jangiem rząd narodowy jest piszet, pisze,t, car jąpónskij
przygotowany na wszelki pizebieg wypadków. ruskomu cariu

A zaw iadow ca  stacji B ieniakom e 
w ręczał m iejscow em u sz lachcicow i ga-

W1EDCN. 19.6. Pat. W edług doniesie,'. dziennikóv. z Londynu, kon- zete z w iadom ościam i z w ojny mo- 
centracja wojsk la  granicy chińsko-sowieckiej trwa w datszym  ciągu. Ka- Wiec- na wam tmarfwitie*1 
w aleija m ongolska oraż syberyjskie dywizje kozackie zostały skor. entrc- A ” i
wane ne północno-zachodniej g-anicy Mandżurjf. no zobaczymy- Cat.

Rząd nankiński nie odpowie na drugą notę sowiecką Sprostowanie. W e wczorajszym naszym
■ _ . artykule wstępnym dopuszczono si . szere-

SZANG rl AJ, ly  7. Pat. Pism a tnje,scowe .wierdzą, rząd naciona- k u błędów korektorsklch Wymieniamy naj- 
listyczny n . ; odpuwie na drugą notę sowiecką. W edług w iadom ości ze źró- ważniejsze. Tam, gdzie m ows o wyrazach
deł .rosyjskich aeroplan." sowieckie krążą nad terytorjum chlńskicm w na pomniku Aleksandra 3-go, zamiast po-
Mandiur.i i rozrzrają oaezw y w zyw ająie proletarjat Ch,n eto popierania mniku^wyarukowano peroniku (dobrze, że
t owietów. Cats. lota handlowa na Amurze zosta ła  skoncentrowana w nie pierniku) zamiast pięścią bok.em , po-
D jugow ieszciensku, który itiOte po użyć za punkt wym arszu większych od- winno b> . pięścią boksera, wreszcie w spo- 
działÓW w ojskow ych do Mandżurji. SÓ5 barbarzyński poprzekręcano nazwy miej-

Ogłoszenie sto,,u wojennego w CbarWnie ZZH
TOKIO, 1 9 - 7 .  Pat. W edług telegram ów z Charbinu, na skutek zer­

wania. stosunków  chińsko sowieckich og łoszon y  w m ieście zosta ł stan w o ­
jenny. Po ulicach krążą gę„le patrole policyjne. Gubernator o g ło s ił odezw e 7 n ns
zagrażającą katą śmierci za iczpow szechnianie niepokojącycn pogłosek . Ł |nlll|ilt ro>iU riCŁjjUKiiiu fUBUjiPir
W szystkie dzienniki są  ceiiEurowane. W przem yśle i handlu panuje zastój. *D0HtBi W Uli łdOiilStB
Konsulat japoński przepełniony jest przez obywateli sowieckich dom agają- iJROiiicj n muiujiuiiic
cych się wizy wyjazdowej RZESZÓW, 1AVI1 PAT. Pan Prezydent

udał się w dalszą drogę na zwiedzane ośrod
W r a ż e n i e  o d p o w i e d z  s o w i e c k i e j  w  C h i n a c h  :<6w rolniczych w powiatach rzeszowskim,

łańcuckim i przeworskim. W Zaczernię na
WIEDEŃ, 19—7. Pat. „United P r e ss -1 donosi z Szanghaju Że oaoo- uwa§ę zasługuje przemówienie sen. Dąbskie-

m a ź  sowiecica na notę ch.nW ą w yw ołała tutaj wielkie wrażenie nankiń- w s Ł S  o ^ r S T o i n i -
skie koła rządowe spodziew ały sfę bowiem, że przed krokami decydują- zacyj rolniczych- która nastąpiła pod auspi- 
cemi ze streny Rosji nastąpią najpierw dalsze rokowaniu. cjami dostojnego Gościa. Zapewnił on Pana

Prezydenta, że ziemianin dążyć będą wsze!- Krok do wojny kiemi siłami do tego, ażeby nastąpiło cał­
kowite porozumienie międzi wielką i małą

W IE D E Ń , 19—7. Pat, „ U n ite d  P r e s s 11 d o n o s i  z  M o s k w y , ż e  w  w ł a ^ c i ą  dla dubra w .dkuści pm stw a. Po  
k o ła c h  tam tejs: > rh  łlcza  s .ę  z m o ź łln  ośri^  w y b u c h u  w o jn y . S<v ^ ^ i ę ^  K n S a ^ g S '
w ie t k .e  t o w a r z y s t w o  ż e g lu g i  o k r ę t o w e j  E a rzą d z lio  u z ls ia j  za m - obejrzał szkołę mleczarską, w  Łan ude, 
k n lę c le  w s z y s t k ic h  s w o ic h  f lllj  n a  D a le k im  W s c h o d z ie ,  p rzery - wśród entuzjastycznych okrzyków wznoszo- 
w a ją c  ta m  s a m e m  k o m u n ik a c ję  o k r ę t o w ą  z C h in a m i. !lvch aa cześć dostojnego Gościa, powitała

Pana Prezydenta Rada mieiska i mieiscowe
Gorące prace w imikdenskim arsenale JSffef

MOLKWA, ,9  VII. P .T .  D z is ie js i  W iecrer,,la,a M askwa” kom u-
nikujfc, że japońska ager^ja prasow e „ T o ł o  pedaje z Cha'blnu o rozpo nją S tn d ca . o  godz 14-ej )dby, się w do-
czetej ogólnej mobilizacji i wysraniu wielu pociągów wojskowych w kie- mu ludowym w Albigowej obiad, na którym
runku stacji Pogranicznaja. Dalej agencja komunikuje o  gorącej pracy iS’4z^ Anorz« Lubomirski w zn osi toast na
m u l d eń sk lerto  a - s e n a 'u  czes Pana Pfiezydentta, row torzony z er-mUKaenSKiegO arsenaru. tuzjazmem przez obecnych Następnie orkie-

Cha„g-Kai-Szek radzi nad sytuacją s"‘ hvmn n'aroain"!'
* sje *

BERLIN, 1 9,VII. PAT. Z Nankmu donoszą, że  Chang-Kai-Szck zwołaż wczoraj n 7E ę7  „ DAt- c . , .
popołudniu nadzwyczajną konferencją przywódców chińskich. Obraay konferencji , „łr, o  ' , Salę obiad ma
przeciągnęły się do p ^źneąo wieczora. ^  d,obrz2 PO*njorm owanych źródeł donoszą, Ze k i ^ t ó  jubneuszowe' z ^ o k S i1̂ '
rząd nankiński oczekuje ciągle jeszcze pokcjow ego rozwiązania konfliktu

Sowiety szukają usprawiedliwienia swych poczynań
lecia. okręgowego tow arzystw a rolniczego w 
Rzeszowie, wspaniale udekoiow ano dyw ana­
mi kilimami i kwiatami. Na specjalnem pud-

MOSKWA, 19.V11. PAT. D zisiejsze „lźwiestja*} pod nagłówkiem „WiększoSć , krzesło dla P  ia rezydenta,
prasy zagranicznej nadal potępia awantury na kolei w schodnio chińskiej", podają g ło - posieozeme otworzy orezes okrę-
sy prasy amerykańskiej, japońskiej, francuskiej i w łoskiej w sprawie sow iecko-chiń- ?  . ® -? wa  rolniczeg» p- Guminski, skła-
skiego konfliktu. Dziennik cytuje opinj’ę japońskiego szefa sztabu generalnego, w e- ^  „ n  • -- .
dług k órego, o  ile obie strony koncentrują w olska, to  fakt taki mus: wzbudzić pewną wipni„ h f tnrii' 
uwagę, stwierdzając jednak, że  o ile tylko w wyniku zajść japońskie prawa i mt< 
resy nie zostaną narażone na szwank, rząa japoński zajmie pozycję obserwatora.

Treść i sens odezwy międzynarodówki komunistycznej

dając hołd Panu Prezydentowi. Następnie

rzystw  rolniczych w  Małopolsc-fr, poczem 
prosił Pan a  Prezydenta o wypisanie się do 
księg' p'ami„tkowej. Z kolei przemawiał bur-

MOSKWA, 1 9 - 7 .  Rat. Komitet wykonawczy międzynarodówki kom u- “ w ^ t k j s z ^ S  fn a fs  ńecznieR
nistyetnej w związku z konfliktem sow iecko chińskim wydał odezw ę do m as pra- szej wdzięczności za przybycie. v ;  zakot
cujących wszystkich krajów, jednakże głównie skierowana do proletarjalu n § i bp ^ i re \ t ^ y n ^ | j ”R z S ? p t
lndyj Chin i innych krajów w schodu. W odezw ie mówi się między innemi, spoistej nieoh żyje.*". Okrzyk ten powt< rżya
że organizując wojnę przeciwko Związkowi Socjalistycznych Republik Rad paa , " ' y ^ ; ' ,d ' i ^ ó i^ d jj i^ w ^ s^ d ź e

pamiątkowej, ppoczem po odegraniu przez 
ork estrę hymnu narodowego, "wyjechał na 
zwiedzenie powiatu rzeszowskiego.

na zachodzie i w schodzie ze strony Polski, Rumunji, Afganistanu m iędzy 
narodowy fmperjalizm posługuje się rządem nankińsidm dla zorganizow a­
nia bezpośrednich napadów na ZSRR. O aezwa zwraca dalej uwagę, że
gw ałtow ność Chin kontrrewolucyjnych przybrała specjalnie ostry charakter ___ _

t « . j  |->. , , i t, • i , PRZEWORSK 19 VII PAT O rodzinie
w okresie rządów Mac Donalda. Odezwa nawołuje do urządzenia manife- 17 min I5 p an P rezydent przybył do Prze-
stacyj p ueciw ko wojnie i im oenalizm ow i. Podobną oaezw ę w vdał również worska. Pan P rezydent wysiadł z snmocho- 
, m . . 1 . r • t * 4. du 1 przeszedł przed fro-ntem kompanii ho-
komitet wykonawczy m łodzieży komunistycznej. norowej. Po powitaniu nauł się Pan Prezy-

d ?nt do^?.amku księciń Andrzeja Lubomir­
skiego. Z kolei udał się Pan Prezydent na 
zwiedzenie Pizeworska, witany V'szędzie 

V /A SZY ,4G 'iO N , i9 .V lf PAT. Rząd am endcrnski zw r ó c ił uw agę rząd ów  dzie owacyjnie przez ludność Dziś f b ę d K  
sow ietów  i ch i skf“g o  na faki, i t  ob a  te „aństw a są  syg .ia ta i ju sza m i an*vw o- się wieczore n w satorratft pałacu ordynacji 
j‘en n e g o  paatu  K elloga . W ystąpienie tb z e  stron y  rząd u  am eryk ań sk iego  v y w o -  przeworskiej raut, n t  którym przemówienie 
ła n e  z o s ta ło  m e b e z p ie c z tń s tw e m  w yb u ch u  w ojn y  p om ięd zy  R osją a C hinam i, wrgiosi ks. Andrzej Lubomirski

Obawa o kruchość więzów paktu Kelloga



E C H A  K R A J O W E  mwoiny dojdzie, czy nie? f l p M  śledztw a w  s p r a ł a  b l i n i a d  i?/tf?rtości w a lizy  i y p i m i j a a a j

S^nsasyins siad użycia «  magistracie w Eara-
mowiczaeit

P rzed  n ied aw n ym  czasem  w ykryto w  B aran ow iczach  w  tam tejszym  m a­
g istrac ie  sen sa cy jn e  n ad u życia . W zw iązku  z tem  aresztow an o  sek -vtstratora . 
D ow ia d u jem y  s ię  o b ecn ie , iż onegd aj z jaw ił s ię  w  m ag istra c ie  p okurator D ą b ­
row sk i w  to w a rzy stw ie  sę d r ie g o  ś led czeg o  G u tk o w sk ieg o  i d o k o n a ł rew izji 
ksiąg . W  w yniku rew iz ji a reszto w a n y  z o s ta ł p om ocn ik  b u ch a ltera  m agistratu  
W ek .u k . W szystk ie  k sięg i zo sta ły  o p ieczę to w a n e .

d a l m  s z z z n s t y  p o i d ł o  e »  K a n e A e a
Z Kurzeńca d on oszą , że pożar, który zniszczył przea kilku dniami 

m fasto wybuchł w domu Icks Iglera skutkiem  nieostrożnego obchodzenia  
się z ogniem . Przy panującym wietrze pożar szybko się rozszerzył na ca­
łą  ulicę Sm orgońską i ul. 3 maja. O gółem  sp łon ęło  59 dom ów  m ieszkal­
nych i 101 inaych budynków, czyli razem 160 zabudow ań. Straty przeno­
szą  miijon złotych. Spalił się lokal posterunku P. P„ k o s z a r y  policyjne z 
całym inwentarzem i m ieszkania prywatne szeregowych P. P. z całym d o ­
bytkiem. ___________

BARANOWICZE

—  Dzień Propagandy LOPP w Stoło- 
wiczach. Zarząd Pow iatow ego K umitctii 
LOPP. p ropagując ideę, zadanie i cele LOPP 
urządza w różnych Kolach: „Dnie .propagan­
dy LGPP".

Dzień taki odbył się już w  Miedźwiedz:- 
cach, b obecnie w dniach 13 i- 14 lipca w 
Stolow,czach.

W dniu 13 lipca jako w wigilję dn ;a 
w miejscowej szkole odbyt się seans ekspe­
dycji samochodowej, i odczyt.

W  dmu 14 lipca od sam ego rana urzą 
dzono kwestę w  miasteczku. O godz. 11-ej 
odprawił nabożeństw o i wygłosił okoliczno­
ściowe kazanie w sprawie znaczenia dnia 
miejscowy proboszcz ks. Brauer.  O godz. 
12 nad miasteczkiem zaczą? szybow ać og­
romny Potez, co nadzwyczaj przyczyniło się 
do osiągnięcia rezultatów dnia, gdyż dla 
ludności niejscowej była to nowina.

Przylot s'amolotu zawdzięczać należy d . 
kapitanowi Pokornemu który na zwrócenie 
się P ow iatow ego Komitetu nie odmówił 
współpracy

P o  nabożeństwie z kościoła przy dźwię­
kach muzyki kolejowej w yruszy’ pochód na 
rynek, gdzie urządzono trybunę. T u  po ode­
graniu  kilku u tw orów  przez muzykę, nastą­
piły przemówienia.

Pierwszym przemawia! prezes Pow iato­
w ego Komitetu p. mż. Layman o zadaniach 
i celach L O PP następnie mieiscow; obyw a­
tel p. J'acewicz, później sekretarz Pow iato  
wego Komitetu p. Głąbik o znaczeniu „Dnia" 
naw o'u jąc  obecnych do popierania imprez 
i zapisywania się na członków

Tuż po przemówieniach do obok stoją­
cego stolika podchodzili miejscowi włością 
nie i  zapisywali się na członków.

O godz. 18-ej xłbył się seans  ekspe­
dycji sam ochodowej i odczyt, króry wygło- 
■sił p rezes 'sekcji gazowej Pow. Kom. p. Mar­
kowicz, poczem wygłosił przemówienie s e ­
kretarz  Pow. Kom. p. Gtąbik.

W ieczorem odbył się koncert orkiestr  i
bal.

Osiągnięte rezultaty Dnia są dość po­
kaźne, jak morainine tak i materjalme.

Nowych członków zapisałoś się 12, wy­
słuchało przemówień i odczytów około 1UÓU 
osób materjalnie Kom-tet zyskał w  jednym 
dniu około 400 zt. przyczem zawdzięczając 
ekspedycji samochodowej, która iest urza 
dzona według ostatnich w ym agań  techniki 
r prow adzona przez instruktora W ojew ódz­
kiego Komdetu p  Rymkiewicza nader wzo­
rowo, LOPP jeszcz° raz przekonał miejsco­
wą ludność iż nie tylko umie zbierać składki 
ale i dać ludności coś dobrego.

Wreszcie w ypada zaznaczyć, iz dużo 
p racy  położyli d 'a  zorganizowania dnia pre­
zes Koła p. Grzechnin, sekretarz  p. Boryse­
wicz i p. Piotr Karaś, pomoc okazali p. wójt 
Pow iedajło  i p. Koktysz.

W  uniu 21 lipca taki sam Dzień Propa 
&andy Komrtet Puwratowy urządza w La­
chowiczach.

—  Odpłyniecie łodzi do Gdyni. Wobec 
odwołanej przez Zarząd Główny pływby Za­
rząd Oddziału Ligi Morskiej i Rzecznej 1
y Baranowiczach uruchomi) samodzielnie 

łódź d o  Gdyni.
Lodź fa zbudow ana na środki Oddzia­

łu L. M. i Rzecznej w  dniu 10 lipca rb. od­
płynęła ze Stołpców d c  Gdyni przy następu­
jącej obsadzie: sternik p. Bereśniewicz i 
wioślarze p. Hołowczyc i Jasinowski.

O gojdz. 16-ej w  ty m dniu na brzegu 
Niemna zebrali się przedstawiciele władz
miejscowych. by pożegnać odchodzącą
iódi.

Do odjeżdżających n ad e r  serdecznie 
przemówi! wiceprezes Oddziału p. Kwieciń­
ski, ooczem łódź spuszczono. Między innemi 
dowiedziehśmt się, iż w Stoipcacti pomimo

tak sprzyjających warunków (Niemen tuż 
przy mieście) niema Oddziału L. Morskie, 
i Rzecznej.

Należałoby ludziom dobrej woli pomy­
śleć o założeniu oddziału, miałby tu głos 
także p. Starosta.

—  Nadużycie w  Magistracie. Jak już
wiadomo sekwestdatur magistratu Fijoikow 
ski dopuści! się defraudacji i został areszto­
wany. W  związiku i  tern wyszły na jaw  i 
inne nadużycia aresz tow ano drugiego sekwe- 
stra tora  Dzierżyńskiego.

Obecnie jes t prowadzona ścisła rewizja 
w celu ujawnienia wszystkich nadużyć i 
winy innvch pracow ników  poza aresz tow a­
nemu

MOLODECZNO

—  Gimnazjum im. T. Zana. W  dn u
20 czerwca r. b. w M ołodeczne  w sali kin’a 
„Bajka", odbył się podniosły akt wręczenia 
świadectw  dojrzałości pierwszym 10 cłu ma­
turzystom tutejszego Polskiego Koedukacyj­
nego Gimnazjum im. T Zana.

Maturę otrzymali: Backieł Wacław", < 
Bielanowirz Leonid, Chasiesman JaKÓb, 
M ordasówna Nadzieja, Pietrueki Leon, So- 
snowiczówna Wiera, U rbanowiczówna Marja 
Wtoczewska Alicja, Wolanski Bolesław, 
żu ro n s k i  Władysław.

Uroczystość zaszczycili sw ą  obecnością 
p. S tarosta Motodeczański Żurawski i ouik. 
uyp. Bcciański, D owódca 86 p, p. oraz 
liczaiie zebrani przedstawicieli miejscowego 
społeczeństwa.

Polskie gimnazjum w Mołodecznie pow ­
stało w  r. 1922 wysiłkiem miejscowego spo­
łeczeństwa, które przez utworzenie T-wa 
Polskiej Szkoły. Realnej, przekształcone na­
stępnie na T-w o Polskiej Szkoły Średniej 
w  Mołodecznie u trzymało tak  w ażną pla­
cówkę kulturalna w Moiodecznie,

Gimnazju-m ton. T. Zana w Moiodecz- 
nie awiązblo daw ną  nić tradycyjną sławnej 
r,zko)y średniej z której wyszedł arcypro- 
n ien is t j  Tomasz Zan.

W roku 1881 zastała przeniesiona 
szkolą pow iataw a z Bobrujska do Moiodecz- 
na i umieszczona w  m urach  klasztornych O. 
O. Trynitarzy, które ufundował w. r. 1758 
Michaf-Kazimurz iks. Ogiński, wojewoda wi­
leński i kanclerz W . X. L

Szkola powiatowa Moiodeczańska w 
r. 1812 wykazała sw e oblicze, gdyż ucznio­
wie s ta rszych  klas wstąpili do wojska pol­
skiego zaś ćaly personel nauczycielski lą 
cznie ze szkolą złożył ptzysięgę i zgłosił 
akces do konfederacji, która odnawiała unję 
polsko-litewską.

W r. 1831 znów  szkoła pow iatow a bie­
rze czynny udział w  w ypadkach  i s tarsza 
mkrdzież pośpiesza do odzfałów Chodźki.

Po upadku powstania spadły na szko­
lę prześladowania, zamknięto klasztor, jed­
nak szkoła ocalała, choc ia f  'rozpoczęła już 
dążność do rusyfikacji szkoły. W 1863 szko­
ła została zamknięta i majątek został skon­
fiskowany.

W  r. 1864 zostało otworzone rosyjskie 
seminarjum nauczycielskie, pierwsze w  Ro­
sji, które miało być tą  placówką rusyfika- 
cyj-ną, kształcącą „narodnych uczytielej", 
przepojonych nienawiścią do polskości.

W r. 1915 .seminarjum zostaje  ewakuo­
wane i -dupiero -po wojnie w 1922 powstaje 
szkolą, polska.

Są obecnie nadzieje, iż >po pierwszej 
pomyślnej maturze gimnazjum będzie rychło 
upaństwowione.

BRASŁAW

—  Cu słychać w powiecie? Prawdziwem 
nieszczęściem naszej wsi są często w po­
rze letniej powtarzające się pożary. Podczas 
g d y  cała rodzin’a zajęta jest w polu, a w

Jtkponja, czy Ameryka?
ÓERL1N. 19.0. Pat. D onoszą tu z W aszyngtonu, źe am basa­

dor japoński i poseł chiński odw iedzili dziś sekretarza stanu  
Stoiisona. W edług krążących tam p ogłosek , Japonja ma zamiar 
podjąć się pośrednictw a m iędzy rządem sow ieck im  a chińskim. 
W edług Innych w iadom ości istnieje rów nież m ożliw ość oośred  
nlctw a przez Amerykę pod tym w arunkiem , źe ob a  państwa, 
zaw lkłanc w  konflikcie, zw rócą s ię  z prośbą d o  rządu w aszyng­
tońsk iego.

Rząd niemiecki zgodził się na rolę obrońcy stren powaś- 
nionych

BERLIN, 1Q.VII. PAT Jak wiadomo ząd sow iecki wystąpił do rządu Rzeszy z 
prośbą aby ten na czas zerwania stosunków  dyp nmatyczriych między sowietem l a 
Chinami objął ochronę interesów  sow ieckich w Chinach Analogiczny krok podjął w 
urzęazie spraw zagranicznych poseł chiński w BeUinie składającffiiieniem  s ..e g o  rzą­
du prośoę o podjęCe ochrony intereiów  chińskich w Rosji sow ieckiej. W edług do­
niesień prasv, rząd R zeszy załatwił przychylnie prośby o podjęcie zastępstwa intere­
sów  ohu krajów D ecyzja rządu niem ieckiego zakomunikowana zosta ł rów nocześnie  
telegraficznie przedstawicielom dyplomatycznym Niemiec w M oskwie i Nankime.

Ameryka śledzi bacznie rozwój zatargu
W IEDEŃ, 19 VII. PAT. W /g doniesień dzienników, z N ow ego Yorku 

p oseł am erykański Murrav w Chinach otrzym ał z B iałego D om u polecenie 
pilnego śledzenia wypadków na granicy ch'ńsko-sow!eckie Do s e ł am ery­
kański otrzym ał ponadto polecenie pozostaw ania na sw o em stanowisku  
oraz nierozpoczynania urlopu do czasu całkow itego wyjaśnienia sytuacji. 
Pozatem p oselstw o am erykański0 otrzym ało cały szereg tajnych instrukcji,.

Anglja Mac Donalda obrażona na Sowiety
W IEDEŃ, 19 VII. PAT. Dzienniki d on oszą  z Londynu, że cała an­

gielska opinja publiczna zwraca sie Drzeciwko Rosji, która zarządziła m o  
bilizację, zanim jeszcze rząd chiński zajął kolej wschodnią. Jak podaje 
prasa, dow ództw o naczelne nad wojskami sowiecktemf na Dalekim  W sch o­
dzie porticzone zosta ło  gen. Budiennemu,

Sowiety nie skorzystają z ewentualnego pośrednictwa 
Ligi Narodów

BERLIN. 19.6. Pat. „Telegraphen Unłon“ donosi z M oskwy, p ow ołu ­
jąc się na dobrze poiform owane źródła sowieckie, iż rząd sowiecki odrzu­
ci ewentualne pośrednictwo Ligi Narodów w konflikcie sow ieckochińskim . 
Rrąd sowiecki ośw iadcza, że zażegnanie konfliktu nastąpić m usi bez jakie­
gokolw iek pośrednictwa ze strony trzeciej.

Czy na długo ta pewność
MOSKWA, 19 VII. PAT. Naprężona sytuacja polityerna m iędzy S o ­

wietami a Chinami dotychczas nie znalazła oddźwięku w DOtocznem życiu 
stolicy Sowfetów. O naprezonei sytuacji m ożna są d zx  jedynie z prasy 
Rząd sowiecki, a w szczególności Narkomfndieł, wykazuje dużo spokoiu  i 
pewności siebie.

MacdonaldouM sowiety s ta ia ją  warunki
L O N D Y N . IP.WII. P A T. Z g o d n ie  z  d o n ies ien iem  d z ien n ik a  . C o rn in g  ,:>ost" 

rząd so w ie tó w  n iep rzy ch y ln ie  od n  ó s ł  s i ę  d o  angii-Iukiej propozycji w y sła n ia  d o  
L ondynu sw ych  przedstav  ic ie li w c e lu  p rzeprow adzen ia  pertraktscyj w sp ra ­
w ach  p rop agan d y  k om u n istyczn ej i d łu g ó w  p rzed w ojen n ych , jako w d z ie d z i­
nach , k tóre rne.Ją' być za ła tw io n e  przed  w z n o w ie n ie m  sto su n k ó w  dyplom atycz  
nych . Rząd sow ieck i jest teg o  zd an ia , i e  spraw y te p o w in n y  b»ć a ła tw io m  w 
d rod ze pertraktacyj d yp lom  tycznych już p o  w z n o w ie n iu  n orm alnych  sto su n k ów .

1 1 M M  V A V l V l l A f l V A V A V * Y *
O s t r z e ż e ń  e.

Uwadze P. T. bpltfrzy i Publiczności!
Ukazały się w sprzedaży bezw artościow e falsyfikaty • f

P R Z B p Ij SZCZAJĄCEJ „Drasfin-riuUeisJii“
Zwraca się uwagę, że  każdy ułamek ory g in a ln ej  
czew olady  przeczyszczającej posiada napis i 
znak faoryczny „DRASTIN -  LUBELSKIM 

Jedyny Wytwórca Aptekarz J. LUBELSKI.
W a r sz a w a , D łu g a  16, te ł. 1 0 9 -5 5 .

domu gospodarzą dziec* nie trudno o w ypa­
dek.

W e wsi Ciślaty gm. Leonpnlskiej spa­
liły się cztery stadoiy z drobnen.i jrfrzędjzia- 
mi rolniczemi, należące do rodzin: Cieślaków 
Adamowiczów, i Sinrbków,

Pożar spowodowały dzieci bawiące sie 
zapałkami.

Nie same jednak smutne wieści mamy 
do zakomunikowania. W e wsi Aiaszki Duże 
gm. Woropajewiskiej z tnicjatywy kierowir 
ka sZ.kołv powszechnej Anatola Klancewicza 
w  lokalu szkoły odbyło się organizacyjne 
zebranie Kółka Rolniczego.

Z ogólnej ilości 45 osób obecncch na 
zebraniu 36 zapisało się do Kółka.

W  wyniku w yborów  do zarządu wybra­
ni zostali:

Bek M argaiew  z Połowa —  prezes, 
Jan Rajczonak z Ptaszek —  zastępca i Ana­
tol Klancewicz —  skarbnik.

SWięc.ANY
—  Pokaz bydia i trzody. Przed kilku 

dniami odbył 'się w  Świrze pokaz bydła i

-̂.rzody chlewnej. Jak się tego należało spo- 
d z :ew’ać z iacji robói polnych p O K a z  ten 
nie był b. licznie obesłany.

Ńa zakończenie rozdano sze reg  nagród  
Min. Rolnictwa i Sejmiku Święciańskiego.

Na eerem onję ^  przybył z Wilna in­
spektor h( dowlany 2iw. Kotek rolniczych p. 
Osiecimsk,.

Niewątpliwie pokazy takie mają ogrom­
ne znaczenie gdyż są momentem p ro p a g a n ­
dowym jednak z uw agi na roboczy :zas 
praktyczniej byłoby organizować je znacznie 
wcześniej lufo późnie], Z. K.

OWIES
czysty, wyborowy na paszę poleca

Z y g m u st N a g ro d zk f
W iln o , Z aw ala?  N r 11-a.

M Lenin zooieroł „PoRó]“ v Sześciu
W tegorocznym  czwartym zeszycie  

(z dn. 25 stycznia r. b ) w ychoJzące- 
go  w Leningradzie ilustrow anego ty­
godnika „K r z s u a j a P a n o r a -  
m a“, podobpo, jak zawiadamia re­
dakcja, rozchodzącego się w przeszło  
stu tysiącach, egzem plarzy, ukazał 
S’“ e s s a y p'óra W łodz. Bnńczy- 
Brujewicza zatytułowany „Układy po- 
kojow e z Niemcami i pokój w B rześ­
ciu".

Jakże m ało znam y epilog Wielkiej 
W ojay na fronci<* w schodnim — „od 
tamtej strony", od bolszewickiej! Jak­
że to tam w yglądało  rozkrusranie się 
o lb r z y m io  frontu w schodniego ’od  
strony Rosji, już opanowanej przez 
bolszew izm  i jego g łow ę widom ą  
W łodim ira IIjicza? B o opowiadaja, co  
piszą  historycy i parmętnikarze b o l­
szewiccy? W ierzyć im czy nie ude­
rzyć? Najpierw oczyw iście trzeba wie­
dzieć, t zeba mieć pojecie iak w yglą­
da „od strony bolszewickiej" ten nie­
słychanie ciekawy kawał najnowoźyt- 
niejszych dziejów wschodniej Europy.

D latego tez nie wahamy się sk o ­
rzystać z rzadkiej okazji i zapoznać  
czytelników „Słowa", nie widujących 
w spółczesnych publikacyj bolszew ic­
kich, t tem co piszp np. p. Bończ- 
Brujewicz, niewątDl-wie cały nasią­
knięty bolszew icką iaeologją . T ygod­
nik „Krasnaja Panorama" jest jednym  
z naczelnych organów ortodoksji b o l­
szewickiej. idącym np. w bezDOŻnf- 
ctwie chyba dalej niż sam m oskiew ­
ski „Bezbożnik", tedy czeroiem y wia­
dom ości nasze—  z najlepszego źród­
ła, z ustalonej po tamtej stronie czer­

w onego kordonu atm osfery sądów  f 
poglądów  na polityczne dzieje Rosji z 
przed dwunastu lat.

Komentarze zbyteczne. Chodzi je­
dynie o  w i e r n e  odtw orzenie ro­
syjsk iego tekstu wraz z jego s u i 
g e n e r i s zabarwieniem .

W iadom ość o  zawarciu przez na­
szą kom isję w Brześciu układu z 
N iem cam i— pisze p. Brujewicz— który, 
jak gruchnęło natychmfast na świat 
cały, był „ani pokojem  ani wojną", 
w yw ołał silne niezadow olenie Lenina. 
Nie zawahał się ośw iadczyć publicz­
nie:

— D rogo nas to będzie k oszto ­
wało!

Sporo natom iast ludzi sądziło  prze­
ciwnie, że taka koncepcja w łaśnie  
(której aktorstwo przypisywano Troc­
kiemu) jest szczytem  dyplomatycznej 
mądrości, mającej w ‘ Historji jeden 
tylko precedens i to 2u00 lat temu, 
kiedy 10 pewien król perski taki w ła ś ­
nie zaw arł „pokój" z Grekami.

Lenin atoli wciąż powtarzał- „N i e- 
1 e p o  s t‘... N i e 1 e p o  s t‘!“ W sfe­
rach zaś w ojskow ych przewidywano  
pow szechnie, że teraz dopiero Niem ­
cy rozpoczną gw ałtow ną ofensyw ę—  
co się i w rzeczy samej sia ło .

Jakież były m otywy chwycenia się  
tak nieoczekiwanego wyjścia z cięż­
kiej sytuacji? A o to  przeważająca 
więk zość członków  komisji — sami 
najbardziej „okazowi" patrjoci — nie 
ryzykowali podpisać pokoju srom ot­
nego i poniżającego. Za nic! Niech

się dzieje, co  chce, byle nie to ... S ą­
dzili ci panowie, że uaa sie wywinąć 
się od wojny, od dalszego jej prowa­
dzenia, a... bez podpisywania hanieb­
nego, upokarzającego pokoiu. Co 
Niemcy teraz będą robili alpo nie za- 
stanawfano s łę wcale albo rozum owa  
no tak: pneo mają już t e m  iść na­
przód skoro my przestaliśm y w ojo­
wać? R osyjskie nasze, narodowe 
„a w o  ś!" w zięło górę na. całej linji.

Niemcy tym czasem  an na mo 
ment jeden nie zmrużyli oka w Brześ­
ciu. D o ść  powiedzieć, że zaraz na 
początku układów  potrafili w prow a­
dzić znakom itego sw ego szpiega... do  
sam ej naszej delegacji.

Był nim kapitan byłej armjl car­
skiej, posiadający podwójne obyw a­
telstwo, Schneuer. Poznałem  się z 
nim przed rozpoczęciem  się ukła­
dów  w Brześciu —  w petrogradzkiim  
ministerstwie spraw zagranicznych na 
czele któ-ego stał L. D . Trockij. 
Schneuer w szędzie tam się kręcił 1 
dobrze był widziany. Ostentacyjnie 
wciąż wyjeżdżał ze sw oiem  uwlelb:e- 
niem dla idei Lenina i dla bolszew iz- 
mu w ogóle, pałając chęcią służenia  
mu do ostatniej kropli krwi. Dobrze  
go  pamiętam — rozczesującego ner­
wowym  ruchem siwiejące bokobrody... 
Źle mu patrzyło ze stalowyrh, byst­
rych i wścfbsidch oczu. Nie m ogłem  
g o  znosić. Przeczucie jakieś m usia­
łem  mieć.

Tym czasem  zaszły  zmiany w g łów ­
nej kwaterze w M ohylewie. D ow ód z­
two naczelne naszych sił zbrojnych 
przeszło  z rąk generała Dych oni na w 
ręce M. W Krylenki. I tuż zaraz trze­
ba było  w ysyłać do Brześcia delega 
cję, a z łożon ą  z takich ludzi, którzy-

by najlepiej m ogli „porozum ieć się" 
z Niemcemi, najlepiej też ich znali. 
D o  tej w łaśnie delegacji dostał się 
bez trudu— kapitan Schneuer. T ego  
mu tylko było  i potrzeba.

Na szczęście grasow ał on w B rześ­
ciu niedługo. W Petrogradzie otrzy­
m ano niezbite dow ody jego szp ie­
gowskiej działalności i polecono mnie 
oraz żonie naczelnego wodza, panf 
Krylenko (z domu Razmirowiczównie) 
n iezw ło czn i zawiadomić sam pgo Kry- 
lenkę, przebywającego już „w staw- 
kie" t. zn. w głównej kwaterze, aby 
uczynione były odpowiednie zarządze­
nia Trzeba bv}o  znieść się z głów ną  
kwaterą i telegraficznie i telefonicznie 
— opow iada p-. Bruj *wicz —  z n iesły ­
chaną ostrożnością używając zakon­
spirow anego języka. Byliśm y w Pet­
rogradzie formalnie osaczeni ze wszech  
stron p r z e z  s z p i e g ó w  n i e ­
mi  e c k i ch,  których była nad N e­
wą m oc nieprzebrana.

Z rozkazu M. W. Krylenki zosta ł 
kapitan Schneuer w Brześciu a resz to ­
wany, przewieziony do Petrogrodu i 
osadzony w twierdzy Pietropawłow- 

("skiej. Snazano go atol' me na śmierć, 
tylko na długoterm inow e „odinoczno- 
je zakluczenije". Co się z nim stało, 
p. Brujewicz nie wie. *

Takie było  preludjum d c  brze­
skich układów  pokojowych. N-emcy, 
jak wiadom o, nie licząc się wcale z 
wym ędrkowaną przez naszą delegację 
form ułą, która te układy „uwieńczy­
ła", już w lutym ruszyli naprzód za­
garniając w gwałtownej ofensyw ie  
sporą oołać kraju, zagarniając m nóst­
w o w ojennego materjału porzucanego  
przez cofające się bez wystrzału w oj­
ska n a się , opanow ując nieprzebrane

Śledztw o nad. pochodzeniem  h ero­
iny w walizce dyplom atycznej Afgań- 
skiej, wykryło, że pochodzi ona z 
fabryki chemicznej w M ulnouzie (w  
Alzacji). D y ek to r  fabryki pan Ascher 
ośw iadczył, że heroina była przezna­
czona dla iakiegoś kupca ze w sch o­
du, że miała być dostarczona do 
Francji drogą okólną przez Brukselę, 
że ekspedycji dokonał zarząd fabryki 
z zachowaniem wszystkich form legal­
nych, wysyłki dokonano za pobra­
niem kolejow em  i dotychczas, to  iest 
o a  dwóch m iesięcy, towar nie zosta ł 
opłacony f nie podjęty. Końcowy cel 
w yekspediow anego towaru, jak rów ­
nież narwisko nabywcy nie są  znane 
ayrektorowi Ascner.

Badanie członka legacji afgańskiej, 
który sw ojego czasu zgłaszał się na 
dworzec po walizki w ykazało, że z p o ­
czątku był on przekonany, że zawie 
rają one bagaż osob isty  ministra, 
który z niecierpliwością wyczekiwał 
'ego powrotu w kawiarni k o ło  dw or­
ca P ółnocnego . D ow iedziaw szy się o  
niepom yślnym  załatwieniu zlecenia, 
minister w ysy ła ł go  po nie jeszcze  
kilkakrotnie, wydaiąc tym razem zle­
cenie wyeksoedjow ania walizek do 
Marsylji, Egiotu, a w rezultacie do  
Indyj.

Minister G haDm  Nabił Khan, w 
m iędzyczasie zo sta ł przenfesiony na 
stanow isko d c  M oskwy, dOKąd po  
wyicryciu afery z heroiną wyjecnał 
jaknajpośpiesznlej, z całą pew nością  
działał on na rzecz Sow iełów , z któ- 
remi był w blizkim kontakcie od  cza­
sów  sw ego pobytu w Moskwie, 
jeszcze przed przyjazdem d o  Pa­
ryża.

Sowiety op łacały  nojnie sw ojego

agenta, którego stanow isko dypiom a  
tyczne pozw alało mu dokonyw ać prze- 
syłeK narkotyków przeznaczonych do  
zatruwania lndyj. Ta hojność Sow ie­
tów tłom aczy kosztow ny i rozrzutny 
tryp życia Mabil Khana, przedstawi­
ciela zubożatego państwa i zdetroni­
zow anego króla, który ze szKatuły 
legacyjnej nie byłby nawet w stanie 
opłacić 3 m iljonów franków za nade­
s ła n ą  heroinę.

W aferę kontrabandy narkotykami 
zam ieszany iest syn Amanullahs 
który odbyw ał stud>a w Paryżu i któ­
ry po wykryciu całej sprawy uciekł 
do M oskwy, on to nie zaś jego o j­
ciec (jak to mylnie podaw ano) wyda­
wał po 150000 franków w ciągu jed­
nej nocy.

Cała opinja francusKa g łęb ok o o- 
burzona nadużyciem tajność1 p rzesy­
łek dyplomatycznych w celach rozpow ­
szechniania trucizny, dom aga się dal­
szego  wyświetlania sprawy i wykrycia, 
czy to jest pierwszy transport 
narkotyków, czy też już ponrztdnio  
tą drogą przechodziły takie sam e 
przesyłki, bądź przeznaczone na roz­
pow szechnienie we Francji bądź też 
na eksport. Z. K.

P a iy i f  leci?
Paryżow i ichociaż w  pełni ogórko­

w ego sezamu nie braik jednak  cieka­
w ych w ydarzeń  L p ikantnych  sensa- 
cyj.

Co do sensacy jn ie jszych  p rocesów  
to w  tych cłnia-ch w łaśn ie  sędziowie 
'przysięgli w ydali  w yrok  -uniewinnia­
jący  n a  au tonom istę  a lzackiego Benoit 
który w  grudniu iubiegłego roku, pod 
v p ływem .podburzających artykułów  
usiłow ał zam o rd o w ać  radcę Sądu Naj­
w yższego  Fachota .

W y ro k  un iew inn ia jący  Benoit  za­
w d z ięcza  Radciy F acca t ,  k tóry .wyle­
czony z o trzym anych  -ran, w chairaKte- 
rze św iadka, p o p ro s i ł  przysięg łych  aby 
uniewinnili  podlsądlnego, g d y ż  on był 
tylko n ieśw iadom ą ręką, w ykonu jącą  
cudze rozkazy  i obecnie  czynów  sw er-  
ich żałuje. Należy p rzypuszczać  że to 
now e uniewinnienie  w płynie  -kojąco na 
tarc ia  au tonorm stów  Alzackich z Rzą­
dem francuskim.

Po za sensacjam i p ro c e só w  Paryż  
w  lecu  ma obecnie  jak  i co roku, n a j­
większy zjazd  cudzoziem ców. Nieste­
ty tegoroczny  -napływ e-tranzerow, jest 
s tosunkow o do rozw inię tych  ape ty tów  
hote larzy , re s tau ra to ró w , właścicieli 
don-cingów, i w it lk ie j  ilości sk lepów , 
do m ó w  kraw ieckich  -i sa lonów  mody 
nieco z'a m ały ,  gdyż  znacznie słabszy  
jak  krt ubiegłych.

Ze znaczniejszych osobistości,  
sygna lizu ją  inam przy jazd  pan i  W oo- 
d row  W ilson, w dow j po. byłym prezy­
dencie  S tan ó w  Z jednoczonych  W ilso­
n ie , , 'k tó ra  w y ląd o w a ła  onegdaj  w 
Cherb-orgu i m a  zabaw ie  w Paryżu  do 
20 lipca, poczem udaje  się w  p odróż  
do  Japonji.

Krół Egipski Fuaci tak  uppu larny  
w Paryżu-, po t-urn-ee p o  środkow ej Eu­
ropie jes t  już obecn ie  w e  Francji i nie 
omieszka zabaw ić  dłużej w swoim uko 
chanem  -mieście. Z . K.

M i  „ f p l f  p h o e i  t a  ła ta  
a ia n a

Komunikują nam t  Brestu, że za­
niechano już poszukiwań skarbu za 
topionego na parowcu EgiDt, gdyż 
wszelkie próby wyaoDycia parowca 
kom pletnie zawiodły.

Holownik w łosk i Rostro opuścił 
juz Brest i udał się do Belie-lle, ce­
lem  rozpoczęcia prób nad w ydoby­
ciem Elisabetvi!le, statku zatopionego  
na 85 metrów głębokości. Ze statku 
tego wydobyto już dawniej znaczniej­
szą ilość kości słoniow ej, i. na pok ła­
dzie którego ma się znajdować znacz­
ny transport brylantów. Z. K. ,

POD ŻYTO

NAWOZY  
SZTUCZNI

superfosfał. torrasów kę, kainit. só l 
potasową, azotniak, saletrę  

P O L E C A

l i i i  l a p i i i
W ilno, ul. Zawalna 11 a.

■ Zaiys Historii Woiaanei •
■  ■
S M
m ■ !

|  P a lta  h m  Z a a ie ia ttliiili
a  D o  nabycia w Adm. „Słowa" ■ 
S  C ena gr 5 0 . ■

■ Ofiarności Sz. C zytelników  po- g lecamy cnorą w dowę niezrfo'n^ do  
2  pracy, mrjąrą 4 m ałoletnich dzieci
■  (lat 11, 9, 4 i l 1 m:eś.), znajdując* 
g  się w ostatniej nędzy materjalnej. 
"  Łaskawe ofary w gotow ce lub na-
■  tui ze prosimy składać w adm. ,S ło -
■  waL dla Karpowiczowej. — I

m nóstw o zapasów  prowjantowych i 
takinm zareagowaniem  na zawarty z 
nami „pokój"— pisze p. Brujewicz — 
przyczyniając m łodem u naszem u rzą­
dowi sowieckiem u niezliczoną ilość  
am barasów  i k łopotów  natury p o­
litycznej głów nie m iędzynarodo­
wej. D opiero jednak gdy N;iemcv ru­
szyli... na Petrograd, zrozum iano  
powszechnie w Rosji, że koncepcja 
pokojowa brzeska, której zachwycano  
się o r y g i n a l n o ś c i ą  była co 
się zow ie— głupia.

P izypom niano sobie ostry dowcip  
starego wojaka generała D -aeom iro- 
wa z czasów  w oiny japońskiej. Dra- 
gom irow kpił niem iłosiernie z naboż­
nego Kuropatkina i z jego taktyki: 
„My w Japończyków świętemi obra­
zami, ikonami... a oni w nas szym o- 
zą!" Tak i teraz. Niemcy walą się na 
nas z bronią w reku a my rączki za 
plecy i uszczęśliw ieni w o ła m y  „A co? 
A co? Wy na nas... a m y— nie woju- 
jem!"

W ojować mySmy już taktycznie 
nie mogH— przyznaję p. Brujewicz—i 
nie chcieliśmy wojow ać i nie należało  
już dłażej wojow ać... ale trzepa było  
mieć w ręku dobrze zabezpieczony, 
rzeczywisty p o  k ó  j, podpisany przez 
obie strony.

Lenin był jak w gorączce. Czuł, że 
nie wiele braknie dla tego aby św ie­
żo  pow stały rząd sow iecki— runął; 
aby w tej „w ojnie— nie wojnie" star­
ty zosta ł z oblicza Rosji. W tych cza­
sach najniebezpieczniejszego przełom u  
rzucił się Wład dmir Iljicz studiować  
wojny napoleońskie, w szczególności 
odrodzenie się z pnd jarzma N ap o le­
ona: Prus, Austrjf, W łoch... Rzucił 
się budować krzepką t e o  r j ę opartą

na historycznym , najrealniejszym, 
wielkim przykładzie: jatc m oże pań­
stw o zwyciężone, przyjąwszy najbar­
dziej ciężkie warunki pokojow e, jed­
nak p o w o l i  wydostać się z tej 
matni, pokruszyć powoli narzucona  
mu przez zwycięzców pęta i u p ok o­
rzenia... jak m ożna, a nawet w danym  
wypadku trzepa p o d d a ć  się a jed­
nak n i e  u l e c .

I, czując pod sob ą  m ocny grunt 
niezawodnej teorji, zaczął Lenin z ca 
łą . zwykłą sobie energją, parć ku za ­
warciu z Niemcami r z e c z y w i s t e  
g o .  e n  r e g l e s  pokoiu... choćby na 
najbardziej ciężkich warunkach! Byle 
najpierw o tr z y m a ć -z a  w szelką cenę  
— „wojennuju pieredyszku", Kfór ą b y  
m ógł natychmiast spożytkow ać dla 
uregulowania spraw wewnętrznych w 
Rosji sowieckiej, dla ukonsolidow ania  
rządó w sow iecko-oolszew ickidi i ich 
ugruntowania.

W Sm olnym , w rezydencji swojej 
petrogradzkisj odbyw ał Lenin nieu 
stanne konferencje ze wzywanymi ta.n 
przewódcami ruchu bolszew ickiego. 
Badał ich opinję, w pływ ał na nich, 
urabiał, poddaw ał w łasną koncepcję 
pokojow ą. Aż i dobił się sw ego. 
Ideologja W ładimira Ujicza [zatryum­
fowała naa „oryginalną" kazuistyką.., 
dziwoląga, brzeskiego.

Co zaś do m a s—osobliw ie co do  
masy w o j s k a - t o  m asy żołn ierskie i 
w łościańskie chciały jednej tylko rze­
czy: p o k o j u  i to jaknajszybcieji 
Czem-ze była annja carska? B ył to  
tłum w łościaństw a w pędzony w mun­
dury żołnierskie aż z najdalszych 
dzielnic Rosji. O tóż te m asy z naj­
dalszych i dalekich prpwhjcyi powta­
rzały w jeden głos: „Co mamy bić
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3, N iew ystaćczalnosć rolnicza.

Jakkolw iek  og łoszon j’ch przez Głów­
ny  Urząd S ta tystyczny  wyników prze­
p row adzonej  jesienią  roku 1928 reje­
s trac j i  p o w ie rz u .  ii poszczególnych  
u p raw  nie możem y jeszcze poczy tyw ać  
za dosta teczn ie  dokładne, —  tein n ie­
mniej .są o ne  n ieporów nan ie  Dardziej 
w :a rygodne  niż poprzedn ia  s ta ty s tyka  
o p a r ta  na m aterja le  z r. 1919 i 1921 
o raz  kom unikatach korespondentów '.

W  świetle danych s ta ty s tycznych  
z r. 1928 n iew ysta rczalność  rolnicza 
w o jew ó d z tw a  w ileńskiego w ystępuje  
jeszcze  jaskraw iej.

W e d łu g  s ta ty s ty k i  z r. 1927 pod 
ży tem  miało zna jdow ać  się 370,5 tysię­
cy ha. R e jes trac ja  z r. 1928 redukuje 
u ta s c iw ą  pow ierzcnn ię  do  297,5 tysię­
cy  ha. Skutkiem tego inaczej już w y ­
padn ie  kalKulacja norm y kansumcji ży­
ta w w o jew ódz tw ie  na g łow ę ludności.. 
P rz y  przec ię tnym  w ypośrodkow anyin  
za okres p rzedw ojenny  1901 —  1913 
r. urodżaju  ży ta  z jedinego ha, —  7,3 q 
i areale  kyta  —  297,5 tysięcy  ha, 
zb iór żyta  w  w-wie wileńskiern wynie­
sie 2171.7 tysięcy q. Ludność nie pro­
duku jąca  zboża (m ie jska  nie rolnicza) 
a  licząca 250000 głów, konsumuje 
rocznie  450 tysięcy q, przyczem  część 
swrngo zapo trzeb o w an ia  pokryw a  zbo­
żem ltnportow anem . Import ży ta  do wo 

•wództwa większym  w ah an io m  od r_ 
924 nie ulega i m niej więcej w yraża  

s iv sum ą 250 tysięcy q, czyli że rol­
n ic tw o  miejscowe bierze udział w  apro  
w.zacji m ias t  w w ysokości około 200 
tysięcy  q. (licząc ogólne zapo trzebo ­
w an ie  450 tys. q ) .  Po po trąceniu  od 
zbiorów-: z ia rna  po trzebnego  na za 
s iew  (535,5 tysięcy q, licząc 1,8 q, 
na  1 h a )  i części zbiorów spieniężanej 
na rynkach miejskich (ekspo rtu  nie­
m a ,)  —  pozosta je  na Zaspokojenie 
p o trzeb  konsum cyjnych ludności rolni­
czej (1030 tysięcy m ieszkańców ) oraz 
inw en ta rza  1436,2 tysięcy q, czyli oko­
ło  140 klg. żyta rocznie na g łow ę  lud­
ności, nie zaś 180 klg. ja k  to oblicza­
liśmy na n a d s ta w ie  s ta tys tyk i  z lat 
pop rzedn icn .

Tjllco 140 klg. żyta rocznie na g ło ­
wę ludności w łatach przeciętnego uro­
dzaju —  to norm a tak niska, że nie 
wierząc w  to, kilka razy  sp raw dzałem  
obliczenia! 140 klg. w łączając skar 
m ienie  inw entarza .  W  tych w arunkach  
już nie m oże  ulegać zaprzeczeniu  słu 
szncoć, s ta le  przezem nie -podkreślane­
go zdania , że ludność w ie jska  w-wa 

d e ń s k ie g o  normę spożycia  zastoso- 
ije nie do wymogów' -organizmu lecz 

ysokości u rodzaju , zasp ak a ja jąc  po­
trzeby  organizmu przez zw iększane 
spożycie  Kartofli oraz rozm aitych su- 
ro g a tó w  mniej lub więcej szkodliwych.

P rzy tacza liśm y w swoim czasie  jak 
n iska , nie odpow iada jąca  w'yniogom 
organizm u w zględnie  rac jonalnej h o ­
dowli je s t  konsum eja  i innych ziemio­
p ło d ó w  oraz pasz. W  świetle s ta ty s ty ­
ki z r. 1928 s tan  w ygląda  jeszcze roz­
paczliw iej,  bowdi-ui w yjaśniło  się osia

— nTfWHm r a i m B M n i M i i i M i i i —  ------ --

tecznie, że naprzyk ład  obsz’ar pod  ow ­
sem był o szacow any  o 24 proc. wyżej 
niż w  rzeczywistości było, pod gryką
0 45 proc., pod koniczyną o 65 proc.
1 t. d.

Do jakiejże znikomej norm y m usia­
ła sp aść  konsum eja w o b ec  k a ta s tro ­
falnego niedoboru  p łodów  rolnych i 
pasz  przy realizacji zb iorów  w roku 
1928! G łód  by ł -nieunikniony, bowiem  
naw et e lastyczna  zdolność żo łądka rol­
nika w ileńskiego do  zważania  się ma 
przecież g ran ice  i gran ice  istnieć mu­
szą również d la  używ ania  su rogatów . 
O głoszone przez Główmy Urząd S ta ty­
s tyczny dane  zb iorów  w' poszczegól­
nych p ow ia tach , jak  już zaznaczyliśm y 
w  jednym  z poprzedn ich  a rtykułów  
bu-dzą poważn-e w ątp liw ości,  zwła­
szcza w o b ec  podan ia  dla p o w ia tu  nto- 
łodeczańsk iego  cyfr, których nie po­
w stydziłoby  się Poznańskie . Jednak  
naw e t  w świetle  tych danych (pom ija ­
jąc pow. M ołodeczańsk i)  widocznern 
jest,  że bez w ydatne j  dalszej pom ocy 
ze s trony  P ań s tw a ,  rolnictwo wileńskie 
nie potrafi p rze trw ać  sku tków  nieuro 
dzaju.

W tem w artykule  nas tępnym .

Harski.

INFORMACJE
DEZYDERATY PODATKOWE IZB PRZE 

MYSŁOWO-HANDLOWYCH

Postulaty uwzględnione przez min skarbu.

W  wyniku au-djencij izb nrzemysłowo 
handlowych u pana ministra ' skarbu Ign. 
Matuszewskiego i konferencji izby nrzez y- 
slowo ■ hanalowej w W arszawie z p. dyr, 
St. Starzi ńskim i p. nacz. P. Michalskim, mi

nisterstwo skarbu uwzględniło szereg zagad­
nień podatkow ych a -między innemu: przy­
chylne ustosunkowanie się ministerstwa 
skarbu do kwestji -wprowadzenia ryczałtu 
-dla drobnych płatników, usprawnienie dzia­
łalności międzyministerialnej komisji popie­
rani? eksportu i przyśpieszenia udzielania 
bonifikaty podatku obrotowego w  granicach 
kredytu budżetowego na rok 1929 — 1930 
do sumy 400 tys. zł. której ministerstwo 
skarbu nie zamierza zmniejszać zezwolenie 
pracownikom -przedsiębiorstw na zbieranie 
zamówień poza siedzibą przedsiębiorstw -bez 
w ykupywania oddzielnych świadectw -prze­
mysłowych i o ile pracownicy ci są w sto­
sunku służbowym, upoważnieni! r l a d z  skar­
bowych do prowizorycznego załatwiania od­
wołań w podarku przemysłowym, zrewido­
wanie norm średniej zyskowności dla posz­
czególnych okręgów przy współudziale miej­
scowych sfer gospodarczych i komisji od­
woławczych oraz zastosowanie tych no^m 
do wymiaru podatku -dochodowego na rok 
1929, liberalne traktow anie dowodów strat 
na dłużn ikaeh, np. -przez okazanie aktu 
protestu, w sprawhch spornych dotyczących 
rozgraniczenia remontów od inwestycji —  
powoływanie Znawców z pośród kandyaatów  
przedstawionych przez izby przemysłowo- 
handlowe umarzanie dopłat do świadectw  
-przemysłowych w  wyp'adkach wyroków są­
dowych zwalniających od kar, poddanie re­
wizji dotychczasowej interpretacji pojęcia 
przerobu i zużycia w ustawie o podatku prze 
mysiowym ogłaszanie wszystkich Okólników 
w dziedzinie podatków  bezpośrednich, z wy­
jątkiem wewnętrznych, w  „Dzienniku Urzę­
dow ym ministerstwa skarbu1', dążenie, aby  
termin od wniesienia do rozstrzygnięcia od­
wołania nie przekracza! 6 względnie 9 mie­
sięcy. Zalegle odwołania z lat poprzednich 
mają być załatwione do końca r. -b.

W  całym szeregu i-nnych kwestji mini­
sterstwo podda je życzliwemu rozpatrzeniu. 
Natomiast przedstawiciele ministerstwa oś­
wiadczyli iż ministerstwo jest zdecydowanie 
przeciwne zastosowaniu do przedsiębiorstw 
hurtowych nieprowadzących prawidłowych 
ksiąg handlowych zaliczek na podatek prze­
mysłowy obliczonych według 1 proc. 
stawk.

W najbliższym czasie odbędą się konfe­
rencje. U' celu omówienia postulatów izb 
-przemysłowo handlowych w zakresie po­
lityki finansowej i handlowej.

—  (o) Ujednostainierae opłat w ban 
kach. Inspektorat bankowy stwierdził, że 
banki i kantory pobierają niejednolite op ię ­
ty  za swe usługi. Za inkaso i przeprowadze­
nie formalności, pro testowania  weksli są czę­
sto  pebsrene  zupełnie dowolne prowizje. 
Obecnie ma być wprowadzona stała taryfe 
za tego rodzaju usługi bonkowe, oparta na 
skali opłat, pobieranych -przez pocztę w' 
obrocie wekslowym.

ś. T p.

LIS k o ł^ r i  S z ^ ł k o w s f c i
Magister filozofii, nauczyciel gimnazjum in. Czackiego oficer rezerwy* 
Filister Konventu Viinensia, po dług.eh i ciężkich cierpieniacn opatrzony 
Św. Sakramentami zasnął w Bogu dnia 18 lipca 1929 r. w wieku lar 32.

Nabożeństw o żsłoDne odbędzie się 20 lipca w koście le  Ostrobram ­
skim o godz. 10-ej r ino. F.ksportacja zw łok z domu żałoby ul. Śniegowa  
7 11 na cmentarz Św. Piotra I Pawła o godz 5-ej w ieczorem .

O czem zawiadamiaią nieutulone w głębokim  żalu
2ona, córeczka I rodzina,

Z Sr rt'V
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Dżtałalnsśt a im łw ta n y n łi ..ośw iatow cor' 6w-
łcrushich

W związku z aresztowaniem członka zarządu głów n ego i rady nadzorczej biało­
ruskiego touurzvstwa „Iskra* Nacizieji Łoraaszewicz i członków  zarządu okręgow ego  
KuLiewicza i Balickiego Które to  areszrowania dokonano w czasie przebywania wy­
mienionych w Grodnie, wychodzą obecnie na jaw szczegóły  ich występnej działalno­
ści. Pod przykrywką pracy ośv'iatow ej uprawiali oni działalność wywiadowczą o czem  
Świadczą znalezione druki, notatki, protokoły z posiedzeń i sprawozdania z dzia­
łalności. i

Nadzieja com aszew icz i Kuziewicz .pracowali*' wSróć ludności cywilnej, nato­
miast Balicki onrai sobie za teren działania w yłącznie wojstco starając się uzyskać 
kontakt z odbywającymi obeem e służbę w ojskow ą, mieszkańcami w ojewództw  
wschodnich,

Balicki był stale w podróży, zwiedzając miejscowoSci gdzie stały oddz‘ały 
w ojskow e”

Nadzieję Łom aszew iczów nę człoakiem  zarządu g łów nego wybrano na ostatnim  
zjnżdzie w Wiln-e który się odbył 9 bm. (c)

Wilia wysycha
Stan w ody na Wiljf opadł tak tnaernie, że już od d łuższego  czasu  

notowany jest poziom  jej niższy, niz ncrm al iy. W czorajsze pom iary w y­
kazały 232 entm. (236 normalny).

Ten stan wód utrudnia niezmiernie kursowanie statków osobow ych , 
zwłaszcza zagłębiającego się .lajbardziej w w odę „Pana Tadeusza'*.

Jakoby wczoraj „Pan Tadeusz" osiad ł na mieliźnie w pobliżu W erek 
i pasażerowie przewożeni b .Ii na brzeg łodziam i. Mimo tej „katastrofy"  
statek przybył z powrotem  do Wilna punktualnie.

K R O N I K A
Wschód ii.  g. 3 ro. 10 

Zach. sł. o  g, 19 m. 40
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Spostrzeżenia meteorologiczne Zakładu 
Meteorologii L.S.B. 

z dnia 19 -  VII. 1929 Y
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przeważający \ P ółnocno Zachoanf.
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FRZĘDOWA
— (a) Nowy prezes Izby Skarbowej

Prezesem wileńskiej Izby skarbowej, na 
miejsce p. Małeckiego który j'ak wiadomo 
odchodzi na em ery tu ręS zo s ta ł  mianowany 
p. F.dward Ratyński dotychczasowy inspe­
ktor Ministerstwa Skarbu

się? P oco  i naco? Przecie a ż  d o  
n a s  Niemcy nie aojdą!".

Jak się rzekło. Lenin postaw ił na 
sw ojem . Przekonał „sfery mfarouaj- 
ne“ kierujące R osją s o le c k ą ,  że 
trzeba z Niemcami zawrzeć pokój. 
I pokój f a k t y c z ny stanął. Całą za 
niego odpow iedzialność w ziął Lenin 
na siebie.

Pokój został zawarty, aby się tak 
wyrazić, 1 e g e  a r t i s .

B yliśm y już w M osk w ie—opow iada  
p BoncJŃBrujewic*— kiedy nam rząd 
niemieckf nadesła ł tekst zawartego 
traktatu pokojow ego w dwóch języ­
kach, w niemieckim i w rosyjskim .

ekst byt wykaligrafowany prześlicz­
ne na bajecznie pięknym papierze; 
nie brakło też  wspaniałej oprawy. 
U gzenplarz, otrzymany w Głównym  
Urzędzie Sownarkoma, sam miałem  
zaszczyt zanieść natychmiast do W ło­
d z im ierz?  Iljicza.

Wziął w r ik ę  spory „tom" tego  
egzem plarza. Obejrzał. Uśm iechnął się  
— i uśm iechając się rzekł:

—- Niema co mówić: piękna op ra­
wa, piękne pism o.. lecz nie upłynie  
piec'u m iesięcy a z tego eleganckiego  
papierka (S e t o j k r a s i w o  j b u -  
m a ż k i) nie pozostanie śladu. Niem­
cy nie rozum ieją, ze są  już pokonani. 
Ola nas zaś zawarcie takiego pokoju  
ma ogrom ną wage. D a nam m ożność  
okrzepnąć, wzmocnić się. Niech pan tę 
śliczną książeczkę od eśle  tow arzyszow i 
Czyczerynowi dla jego kolekcji.

S jraw dziły się słow a Lenina. Po  
^ ciu  już miesiącach zaczęły Niemcy 

staczać się, jak kamień z góry, na 
ak bardzo fatalne dla nich platformy.,. 

Traktatu W ersalskiego.
Zaś Rosja --wyciąga konkluzję p

Boncz Brujewicz —  nie potrzebowała  
wcale zrywać pokoju zawartego w 
Brześciu. Sam się on rozpadł. I Rosja, 
wolna i sw obodna, stoczyw szy zw y­
cięsko wojnę dom ow ą' na czternastu 
frontach wewnętrznych poskrom iw szy  
zakusy cudzoziem ców m ieszania się 
do jej wewnętrznych spraw, pozawie- 
rala „m i r n y j e s a g ł  a s z e n i j a" 
z narodami znajdującemi się przed 
wojną w granicach państwowych Rosji 
a obecnie korzystających z praw Dcł 
nego sam ookrcślenia (p. Brujewiczo- 
wi nie wypada w yradć się: z w olno­
ści i swobody"), pozawierała nowe 
traktaty, porozum iała się z Niemcami 
i w zniosła gmach Państwa Robotni­
ków na m ocnych fundamentach dy­
ktatury prcletarjatu!

Taki był „blestiaszczyj" epilog  
sław etnego „Pokoju Brzeskiego".

Niech się p. Bończ-B^ujewfcz cie­
szy, zachwyca i wiwatuje.

D o  tego, co napisał, my mamy 
d o  zarzucenia jedną tylko refIeksie. 
Jeśliby był Lenin dożył do dzisiej­
szego  dnia miałby przed oczami p o ­
twierdzenie swojej teorji o ... ewolucji 
w szystkiego, co wyrąbie miecz; potwier­
dzenie o  wiele nawet dosadniejsze niż 
rozkruszenie się potęgi N apoleona. 
Miałby p rtea  oczami istne arcydzieło  
p o d  v a ż a n i a z kolei przez Niem ­
cy ...Traktatu W ersalskitgo.

A no, taka już kolej rzeczy na 
naszym  globie. Dzieje polityczne św ia ­
ta czyhż to nie jedno zaczarowane 
koło: od rewanżu do rewanżu?

Cz. J.

—  Urlop p. starosty grodzkiego. Poczy­
nając od poniedziałku : ta ros ta  gi jdzki d . 
W acław  Iszora rozpoczyna Dięciotygodmo- 
w y urlop wypoczynkowy. Zastępczo fun­
kcje starosty pełnić będzie obecnycj; '  za­
stępca p. Bohdanowicz.

—  Nowe rozporządzenie w sprawie do- 
wodow usobistych. W obec zdarzających się 
w ypadków, że urzędy wydające dowody 
osobiste krajowe lub zagraniczne uznawały 
za andhabetę  osoby które nie umiały pisać 
;po polsku, mimo, 'że władały innemi języka­
mi i podobna notatka robiona była w ich 
dowodach, władze administracyjne otrzyma­
ły zarządzenie, by klient taki’ nie by! tra­
ktowany jaku analfabeta i aby w dowodzie 
jego było wymienione jakim językiem wła, 
da.

MIEJSKA
—  (o) Jakie pozycje zostały skreślone 

przez Magistrat. Jak wiadomo urząd woje- 
w,ixizki skreślił z budżetu dochodow ego su­
mę 448850 zł. T ę  sumę Magistrat postano­
wił ookryć przez skreślenie w budżecie wy­
datków, m. in. następujących pozycyj: na 
szkolnictwo żydowskie 30000 zł., na kursy 
dla analfabetów  12000, na dom ludowy 4000, 
na zwrot kosztów utrzymania chorych na 
gruźlicę v. ichrrnisku ;prz> szpitalu zakaź­
nym 35.000, na kupno nieruchomości dla 
potrz.eb szkolnictwa powszechnego 140-000 
zj„ na cele kulturalno-oświatowe litewskie 
20tx), białoruskie 3000, na Macierz Szkolną 
10000, budowę nowych studni 11200 zł. i t-d.

—  (o) Auto reprezentacyjne. Kupno 
auta reprezetaeyjnego, m  które Magistrat 
wyasygnował 12000 zl. odkłada się do prz” 
sztego roku

—  (o j 1'rządz mie parttu na terenie 
„A!tarj!“. Jak się do w iad u jen n , w roku bieżą 
cym ua urządzenie parku na ,erenie „Altarji '1' 
zoslalo w yasygnow ano 20000 zł. Będzie w y ­
konany i '  lko plan i część robót ziemnych.

—  (o) Szkoła przy ul. Sierakowskiego. 
Jak się okazuje, spodziewaną przez Magi­
s trat pożyczka z Banku G ospodarstwa Kr^j. 
na budowę szkoły p rz y  ul. Sierakowskiego 
otrzymana nie będzie. W obec tego wstawio­
na do budżetu  suma w wysokości 7.840 zł. 
będzie w ydatkow ana tylko na splantowanie 
i przygotowanie terenu dla budowy.

—  (o ) Ośrodek zdrowia. W obec tego, 
że spodziewane subsydjum rządowe na bu 
dowę domu „Ośrodek zdrowia11 przy ul. Ki­
jowskiej, udzielone me będzie, a prelimino­
wana w  budżecie miejskim jako udział mia- 
stu suma w  wysokości 50.000 zl. na zapo­

czą tk o w an ie  budowy nie wystarczy, sprawa
ta w- roku bieżącym spadła z porządku 
dziennego i została’ odroczona do lepsżvch 
czasów.

—  (o) Pomiary miejskie. W spraw ozda­
niu Magistratu o projektach orientacyjnych 
gospodarczych zaznaczono, że Magisttat 
oblicza kosjzto-sporząazęnia planu regulacyj­
nego miasta na 1.00^ 000 zk z pięcioletnim 
okresem wykonania Wr okrśsie 1928- -2f i 
na ten cel wy laik ws-no oknłd '420.000 ał’ 
zostaje reszta 880.000 zl. już M k o  z z! *»_ 
nim: okresem wykonania. Roczne n re l in im -  
rze powinny więc zawierać--iia ten ce! ud 
okresu 1929— 30 r, 220.000 zl. Ponieważ z 
przytoczonego przez: Magistrat p lanowanego 
rachunku n'a wykonanie pom iarów  ujawnia 
się brak 95.000 zł., urząd wojewódzki pole­
cił Magistratown wstawienie ao budżetu do­
datkowej sumy 95.000 zł. na pomiary.

W obec tego że sezon pomiarowy jest 
w  pełni i na najem now ych sił dla rozsze­
rzenia zaprojektow anego przez Magistrat pla 
nu pomiarowego napotkał bv wielkie t rud ­
ności, że roboty pomiarowe w  bieżącvm 
okresie budżetowym nie mogą być wykona­
ne w  pełnym, zalecom m przT,z urząd woje­
wódzki zakresie, i że wniesienie do budżetu 
ze ś rodków  ogólnych dodatkowych 95.O00 
zł. na pomiary byioby zbędnem,” Magistrat 
zwrócił się do władz nadzorczych z p ro ś b l  
o cofnięcie odnośnego zarządzenia.

POCZTOW A
—  Pocztow y związek P.W, i W. F. W 

dniu 16 b. m. odbyło się w gmachu urzędu 
pocztowego Wilno I, zebranie organiz'acyj-

ne Pocztowego Związku W ychow ania F i ­
zycznego i przysposobienia wojskowego. 
Związek ten dzięki proteKtoratowi prezesa 
Dyrekcji P. i T. inż. Żółtowskiego posiada 
wszelkie warunki i szanse pomyśmegn roz­
woju.

W zebraniu wzięli udział obol zapro­
szonych gości również i kpt. K(rwalec wy- 
•glas zając referat o znaczeniu P.W. i W. F. 

korzyściach jakie aa je  sport.
Zebranie zakończono wyborem ymcza 

sowycl wiadz zw iązka do których weszli 
przedstawiciele Dyrekcji P. i T. i urzędu W 3 - 
no 1, oraz apelem do zebdanych pocztowców
0 jaknajlłczmejsze w stępowanie  do związku
1 szerzenie sportu wśród dużej rzeszy po­
cztowców.

WOJSKOWA.
—  (a) Dodatkowe komisje poborowe.

Dziś przy ul. Bazyliańskcj 2, urzęduje do­
datkową komisia poborowa dia mieszkań ■ 
ców powiatu wileisko-trockiego.

Zaś na dzień 29 b. m. wyznaczono do­
datkow ą komisję poborow ą dla mieszkań­
ców miasta Wilna.

Na komisje winni stawić się n  mężczy ­
źni którzy dotychczas z, jakichkolwiek bądz 
powodów nie uregulowali sw ego stosunku 
do woisk'a.

U N IW E R SY T E C K A
—  (a) Nominacja w U. S. B. Pr nesnr 

nadzwyczajny uniwersytetu Stefana Batore­
go n F.hrenkreutz został mianowany profe­
sorem zwvczaiinvm daw nego  praw a sądo­
wego polskiego i litewskiego na wydziale 
prac’ a i nauk społecznych U.S.B.

SZKOLNA.
—  Kurs wiakacyjny do egzam mów pań­

stw. za 4 , 6 klas i do matury  rozpoczyna 
swoje .prace w budynku przy ul. Ostrobdam 
skiej 27. Wpisy codzień oc. 10— 11, przy ul.

c.Orzeszkowej 3 m. 15 i od 5.30 do  9-tjr: pdzy 
ul. Ostrobramskiej 27. Opłata za caiy kurs  
od 15 VII do 1-IX 40 zł. Na kurs  przyjmuje 
się bez egzaminów wstępnych

Wyki a.dy codzień od 5.30 dc 9.10 po 
poł. Co sobola próbne egzaminy komisjo- 
natne.

—  Nowe uprawnienia kuratora okr. 
szkolnego. W  wyniku decentralizacji wdadz 
szkoln; eh Ministerstwo W .P  i O.P. up ra w ­
niło kuratora okr. szkolnego du: udzielania 
zezwoleń na przeciąg czasu najwyżej owóch 
łat w  szkołach śreanich również kandvdatom 
którzy nie złożyli egzaminu naukowego, bę­
dącego warunkiem dopuszczenia do rgzami 
ni .państwowego na nauczyciela szkół śred­
nich, uznawania trzechletniej prcKtyki nau­
czycielskiej za  wystai czającą do dopuszcze­
nia do egzaminu pedagogicznego r izwią. 
zywtihią rad szkolnych oowiatowych, za­
kładania lub pozostawiania  publicznych 
szkół powszechnych tam. gdzie liczba dzieci 
nie w ystarcza do stworzenia ohw o iu  szkol­
nego i umarzania wszelkich nieściągalnych 
należności skarbowych w porozumieniu z 
właściwą Izbą skarbowa.

—  W ykaz szkół, w których nauka . praw- 
nia do zwrotu oo ła i W  ostatnim „Monito­
rze" ogłoszony został wykaz szkół pryw at 
nvch, w k tó r ich  nauka uprawnia w roku 
1929--30 do Lwrotu opłat szkolnych.

W  Wilnie do  szkół tych zaliczone zo_ 
s ta’y: Salezjańska szlkoła rzemiosł, niższa 
szkoła zawodowa żeńska, 3 klasowa męska 
szkoła stow. kupców i przemysłowców. In­
s ty tu t  nauk handl. gospodarczych T-w a 
krzewiienia wiedzy, ’szkoła odzieżowa m. 
■Promienistych, zawodowa żeńska szkoła S.S. 
Salezjanek, szkoła rzemiosł artystycznych 
T-w a Artystów Plastyków, liceum handlowe 
żeńskie S. -PietraszKiewiczówmy i konserw? 
torjum muzyczne T w a  Lutnia11:'-

Mowa tu o dzieciach funkcjonariuszy 
państwowych.

°Ó Ż N E

•—• (a) Buożetii gminy żydowskiej nie 
uchwalono. Na onegdajszem posiedzeniu za­
rządu gminy żydowskiej podczas rozpatry­
w ania budżetu sjoniści wysunęli żądanie 
wstawienia do budżetu pewnej sumy na uni­
wersyte t hebrajski w JerozoLmie. Wniosek 
ten upadł wobec czego wnioskodawcy za­
powiedzie li1-głosowanie przeciw budżetowi 
W  glosowaniu budżef został odrzucony gło. 
sami opozycji, t. j. Bundu i sjonistów. Jakie 
konsekwencje w'yciągnie z tego zarząd gmi­
ny marazie niew .ador.io.

—  Podziękowanie. Uczestnicy wyciecz­
ki na P.W.K. w  Poznaniu i na Pomorze, or­
ganizowanej przez Koło Wilińskie Stow. 
Ghrześcijańsko-Narodowego Naucz. szkół 
powsz. w yrażają  s c d e c z n e  podziękowanie 
kolegom Malawce i Paprockiemu za -podjęty 
trud organizacyjny; zwłaszcza kierownikowi 
wycieczki kol. Malawce, w yrażają  serdeczną 
wdzięczność na troskliwą opiekę sprawn-ą i 
pełne oddania się przewodnictwo, któremu 
zawdzięcza grono wycieczkowiczów miły 
nastrój w podróży i moc niezatartych wr? 
'żeń. Wycieczka

—  Wycieczka T -w r  Rolniczego. Nowo­
powstałe z połączenia Wileńskiego T ow arzy­
stwa Rolniczego i Związku Kółek i Ongani- 
zacyj Rolniczych Ziemi Wileńskiej, Wileń­
skie Tow. Organizacyj i Kółek Rolniczych, 
organizuje w dniu 28 b. m, wycieczkę rolni­
czą dl? swych członków do ruaiątku p. Ka­
rola W agnera  ; du Stacji Doświadczalnej w 
Bieniakoniach. W yjazd wycieczki z Wi!n'a

Bo Kaidy kąglący się vj rzece 
ULEbziEć pcwintan

Nie należy wchoazić do  wody zgrzany, 
z pełnym żołądkiem Stać w  wodzie ale wy­
konując ciągle ruchy aby pociągnąć do rów­
nomiernej p racy  nietylko wszystkie mięsnie 
ale także serce i płuca: Nie wskakiwać do 
w.ody niezndnej. Często zdarzają się na dnie 
pnie di zew lub komienie, co może być przy­
czyną wielkiego nieszczęścia. Unikać prze­
męczenia przez długotrwale pływanie, gdyż 
osłabia to serce. Pozostawać w  wodzie tak 
długo aż uczuje się zimno. Zbyt silne ochło­
dzenie wywołać może chorobę.

Osoby; które po krótkiej naw et kąpieli 
odczuwają zimno powinny zaniechać wogóle 
kąpieli.

Ostatni m onikanie „Brudetfe 
rejn“ przed Sądem .

Likwidacja osław ionej bandy t. >zw. 
„Bruderferejn* Jub „Sojusz Silnych*, c z ło n - 
k ow it której dokonywali na t e i n i e  Wilna 
napadów, szantaży, Dodrabiania dokum en­
tów  i nieniędzy. a nawet brali się za szpie- 
KuSiwo doprowauziła do ujęcia wszystkich  
jej Iiczrych członków . W szyscy aresztowa  
ni stanęli sw ego czasu przed Sądem, a 
obecnie o u siad n ą  w więzieniu surowe Ka- 
«y. Dwum z bruaeirferejmstów- Ewelowi 
Frajzingerowi i JanKIowi Szusterowi udało 
się zbiec. Pierwszemu do Niemiec, drugie­
mu do Litwv.

W roku bieżącym ob ij zostali areszto­
wani. Frajz ngera wydały władze śledcze w 
Królewcu, a Szuster wrócił do Polski gdzie 
został po many i aresztowany.

Wczoraj objdwaj stanęli przed Sądem  
O kręgów ,m  Z 29 świadków powołanych do 
sprawy nie stawiło się siedmiu.

Frajzinger irzyznał się, że należał do 
„Bruderterejnu* nie zdaiąc sob e sprawv z 
tego, że organizacja ta stworzona została  
dre celów  wyżej wsoomniar.ych. Po w y­
jaśnieniu sobie zadań organizacji w ystąr t 
z niej. a nawet pom ogł w łaozom  śledczym  
zlikwidować ,ą- Tłomaczenia się Szustera  
były wyraźnie wykretne gdyż materiał do 
w odowy oraz zeznania świadków mówiły 
wyraźnie na Jego niekorzyść.

Sąd uzn„ł winę Franzingera za nieudo- 
wodnioną i uniewinnił go zupełnie, a S z u ­
stera skazał na dwa lata więzienia łagodząc  
tę karę ra mocy amnestji i zalKzaiąc na 
Dóczef jej pięć m iesięcy aresztu prewen­
cyjnego-

Obronę F ai’ ingeia w nosił mec. E ngd, 
Szustera mec. Jasiński,

Charakterystyczne!" dl w sc/stkicb  
spraw „brudetferejnowskich* jest fakt że  
rozpoznawane sa one przy przepełnionej 
sali, prz\ czem audytorjum to rekrutuje się 
ze sfer cic wspólnego z Wersalem nie m a­
jących.

Sprawa o zabójstwo Eliasza 
Gurwicza.

Zanćjstwo F'jasz*. Gurwicza, osoh isto  
ści znanei w kronikach policyjnych, b- 
członka bandy „Bruderferein*, który w 
przeciąyu długiego czasu był postrachom  
rzeźr.ików żydów opłacających mu specjal­
ną pensję „na odczepnego* wywołała wiele 
szumu wśiód pewnych sfer.

Zabity został on przez zem stę za po­
bicie. denuncjacje i napad na kasjera zu iąz  
ku rzeżników. O statecznie na ław ie osicar* 
żony eh zasiądzie siedem  osóh.

Ze sprawa ta wywołała żvwe zaintere­
sow anie, świadczyć leź  mogą nazwiska Ou 
roń ów Bąda nimi adwokaci Paschalsk,' 
i Szurlcj n Warszawy oraz Kulikowski. 
Jasiński i Szeskin z Wilna.

Sprawa wyznaczona została na 23-go 
września rb

U H U  policjanta z . . samoltóicą
Wczoraj o k o ło  godziny 4 p.p. liczni przechodrie na ulicy K ościuszki byli Swiau 

kam: niesam owuych zapasów rozgrywających Się na środku Wilji pomiędzy funkcjo­
nariuszem poheji a upartym sam obóicr

W pobliżu m ostu antokolskiego rzucił się do Wiiji w zamiarach sam obójczych  
jakiś osobnik Na ratunek toną^-emi. pośpieszył funkcjonariusz policji rzc znei p. Ś ie- 
rakow sk: który wyłow ił sam obójcę i szybko sk ie iow ał się do brzegu. W  tym m o­
m encie nieznajomy ztapai Siei akow skiego za szyję i począł ciągnąc na dno. Rozpc 
c /ę ła  się formalna walka i dz elny policjant tylko dzięki odpo1- mdniemu wyrobieniu 
i znaiom ości chwytów zdoł.-ł w yswobodzić się z objęć sam obójcy i przy pomocy kom. 
post. izecznego st. przód. Zieraca dostać się na brzeg raz°m  z nieznajomym.

N iedoszłego sam obóL ę po doprowadzeń,u do przytom ności i stwierdzeniu że 
jest on pijanym ulokow ano w areszcie centralnym.

nastąpi dnia 28 b. m o godz. 7 m. 40, przy­
jazd dń stacji Wielkie Soleczniki na godz. 
8 m. 46 rano.

Zwiedzanie gospodars tw  i zakładów 
przemysłowych p Karola W agnera  potrwa 
do godz, 16 poezem pociągiem z Wielkich 
Solecznik wycieczka ud: się d<? Bieniakoń. 
Po zwiedzeniu Stacj; Doświadczalnej w y­
cieczka powróci do Wilna tego  sam ego dnia 
pociągiem Ni. 312 na godz 23 m. 30.

Uczestnikom wycieczki przysługiwać 
będzie prawo do dabyria zbiorowego 33% 
zniżkowego biletu z Wilna do  Bieniakoń i 
z powrotem do Wilna, przyczem koszty 
przejazdu III kl. które w ypadną  w  obie stro  
ny około 6 zł. od osoby pokryw ają sami 
uczestnicy.

Zbiórka , wycieczki w yznaczona jes t na 
dworcu wileńskim w  kl. III ,punktualnie na 
godz. 5 m 20 rano.

Członkowiie Wil. Tow. Robi. i Zw. Kół.
i Organ. Ziemi Wił. chcący wziąć udział w 
powyższej wycieczce proszeni «ą o zgłosze­
nie sw ego udziału do dnia 27 b. m. włącz­
nie w lokalu Wileńskiego Tow. Rolniczego 
Wilno, Zawalna 9 lub też Związku Kóleu .i 
O rgar,uacvi Rolniczych . Ziemi Wileńskiej 
W. Pohulanką 7 w  godz. od 9— 15.

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Polski (sal? „Lutni^"). „Ew? 

bez zasłon" z Jaroszewską. Dziś, Zofja Jaro­
szewska, która niebawem kończy sw ą gości­
nę  ,na naszej scenie wystąpi w  najnowszej 
piKantnej koinedji francuskiej Paw ła Nivoix 
„Ewa bez zasłon". Komedja ta da jąca  ory­
ginalne rozwiązanie i bajecznie dowcipny 
djalog zdobyła sobie wielki sukces, a nasz 
czarujący gość jest przedmiotem codzien­
nych nwacyj. W stęp  dl'a młodzieży nie do­
zwolony.

CO GRAJĄ W KINACH?

Hel jot, —  Chata wuja Tema.
Kino Kol. „Ognisko" —  Tajemnica te­

lefonistki z centra., hot lowcj.
Lux —  Tancerka Orchidea.
Kino Miejskie — Niedorostek.
Eden —  Ostatni w yścig.
Polonja —  Panienka z protekcją.
Piccadilly —  Tancerka Katarzyny II
Światowid — Precz z krótkiemi spoa 

niczkami i Komedja serc.
Wancia —  Książę Orlow.

WYPADKI I KRADZIEŻE

—  (c) Autobus przejechał kręcące sdę 
po jezdni dziecko. Wczoraj o godzinie ’ 1 
rano jadący ulicą Niemiecką autobus 14365 
potrącił kręcącą się po jezdni pozostawioną 
bez opieki 7-letnią Cienię Goldmanów ną 
(Niemiecka 8 ). Dziecko uległo poważnemu 
uszkodzeniu głowy i wstrząsowi wewnętrzne 
mu. W chwili gdy kierowca autobusu wi­
dząc w ypadek zauzym ał maszynę napadła 
go grupa żydów usiłując go pobić, jako win­
nego przejechania. N a d m ie n ić  jednak na­
leży*'że kręcące się po jezdni dzieci są istną 
plagą, na co winna zwrócić uw agę policja. 
W  roku ubiegłym było polecono policji 
nakładania kar na rodziców pozostawiają 
cych dzieci bez opieki.

—  Awantura w  cerkwi sen. Bohdano­
wicza. Onegd'aj grupa emigrantów rosyj­
skich -wy-wołala aw anturę  w lokalu tak z wr 
nej „Starej Cerkwi" senatora Bohdanowicza 
na Zwierzyńcu, która uznaje tylko arrvbi 
skup’a w  Kownie i metropol ię w Moskwie, 
nie uznaje zaś autokefalji Kościoła p raw o­
s ł a w n e g o  w Polsce. Powstała panika i tu 
mult, Wieksżość obecnych w  cerkwi natych­
miast ją opuściła.

njrtf
Wyniki l dnia turnieju teni­
sowego o mistrzowstwo gar­

nizonu wileńskiego.
G ra p o ied y ń czu  p in ó w  (e lim .)

Mjr. Kurylowicz ffl pp Leg.) wygrywa 
z por. Protasiw iczem  (Pogoń) 6:1 i 6:1

Mjr. Drotlew (P os oń i wygrywa z kpt. 
K aw slcer fP ogońi 6 3 i 6:3s

Kpt. Horoueck. (Pogoń) wygr, w. z kpt. 
Kozak-ewlczem ( l  pp. ^.eg ) 6-7 i 6:1.

Kpt. Reyman (5 pp. Leg.j wygrywa z 
mjr. Kruk-Smiglr (1 pp. Leg.) 6:0 i 6:3.

Kp . I liss  (1 pp. L eg) wchodzi do 
ćwierć finrtćw bez gry z powodu niesta­
wienia się przeciwnika.

Por Jastrzębski (5 pp. ^eg.) wygrywa 
z kpt Madżowarienim ( pp. Leg.) i 6:2.

Por. Juchniewicz (85 np.) wygrywa z 
kpt; Strumpferr (1 dd. Leg.) 6:4, 4:6 i 7;5.

G ra  p ojed yń czt pań (eliminacyjna)
P. Kozakiewiczowa (1 pp Leg) wygry­

wa z p. Juchni-wiczową (85 pp) 0:2, 3:6 
i 6 4.

G ra m iesza ń ?  ( D ó ł f i n a ł y )

Para—mjr Kurylowicz i p. Kuryłow.czo- 
* a wygryw? z parą kpt. H orodecki I p. 

Śyierczynska (P ogcńj 6:2, 6:3.
P an  -  por. Juchniewicr i ’p. Juchniewi­

czów  w yg.yw a po zaciętej walce z parą -  
mjr. Kruk-Smigla i p. Kozam ewiczową 6:2, 
!:6 i 9:7.

W dniu dziąiejszym dalszy ciąg turnieju 
o godz. 16.

i

Z N A K O M I T E

r n m r n
szw edzkie i amerykańskie na dogod­

nych warunkach kunna poleca

H G M U N T  N f lG M D Z K l
W ilno, Zpy-alna N r 11-a. -ę

—  Pociąg wpadł na fu-manuę. W  dniu 
17 b. m. o godz. 10.35 n'a przejżazie Kole­
jowym jaszuńskim, w odległości 1 kim,, od 
stacji p .ciąg osobowy Nr. 818 jadący z Bie- 
niakoń do Jaszun najechał na rurmankę Fe­
liksa Sienkiewicza, mieszkańca zaść. Żemaj- 
czuki, gm. turgielskiej. W óz został rozoity 
zaś Sienkiewicz wypadł i doznał ogólnego 
■potłuczenia i wstrząsu. W ypadek  spowodo­
w any b y ! ' tem, iż koń przes traszywszy się 
gwizdną lokomotywy zatrzymaj się i nie 
zdążył przejechać p"zed pociągiem- Sienkie­
wiczem zaopiekowała się Kasa Chorych w 
Jaszunach.

—  Ucieczka are z tan ta  Z aresztu po­
w iatow ego w Głębokiem w czasie prze- 
chadzk; po dziedzińcu zbiegł 16-letni Piotr 
Ziewalicz aresz tow any pod zarzutem zabój­
s twa swego stryja Jan? Ziewalicza.

Zbieg, który po  dokonaniu zabójstwh 
uciekł do Sowietów w dniu 5 b.m odrzuco­
ny został z powrotem nrzez granicę dn Pol­
ski puczem aresztow ano go i osadzono w 
G łę b o k im

Za zbiegiem rozesłano listy gończe 
—  Kradzieże. Na szkodę Glińskiego An-

a



S Ł O W O

toniego Poleska 28 skradziono 2 garnitury 
wartości 450 zi.

Szabatowi D'awidowi Subocz 30- z biur 
ka skradziono 30 dc larów

Na szkodę Wiszniewskiej Marjanny 
mieszkanki, wsi Kobliczniki, gm. rzeszańskiej 
pow. wileńsko-trockiego został skradziuny 
z ,wozu kosz „ truskawkami.

Jankun Kazimierz, Porubanek 12, za­
meldował, że w an 'u  17 b. m. podczas je­
go nieobecności w godzinach rannych z 
niezamkmętego mieszkania został skradzio­
ny kostju.m męski, wartości 150 zł. Kradzie­
ży dokonała Ronalowna Zofja, zam. na te­
renie szpitala kolejowego w Wilczej Łaptt .  
W mieszkaniu Banałów ny kostjum znale­
ziono. BonaLównę zatrzymano.

Jankowski Jan, Krzywe Kolo Nr. 3 za­
meldował Policji, że z jego mieszkania 
przez otwarte okno został skradziuny zega­
rek wartości 36 zł. Kradzieże dokonał za­
wodowy złodziej Siemionów P :ot. bez stałe­
go miejsca zamieszkania. S itmionowa ze 
skr?dz'ónyrn zegarkiem zatrzymano.

-Trzeciak Stanisława, L w ow skr Nr. 37 
zameldowała Policji, że v nocy z 16 na 17 
z jej mieszkania została skradziona uehąna 
w ir lc śc i  300 zł. Kradzieży dokonała 1 >olę- 
gowska Jadwiga, wraz ze sw ą  siostrą Marją, 
Sprawczynie kradzieży zatrzymano w  (Ne- 
tętniku w raz  ze skradzioną  bielizna B;eliznę 
w całości zwrócono poszkodowanej.

W dniu 18 b. rn zatrzymany został 
Strzyżewski Ignacy Zgoda 11 za usiłowa­
nie okradzenia mieszkania Remzy Hirsza 
O strobramska Nr. 2.

Na usiłowaniu okradzenia mieszkania 
Gigus Chany, G aona Nr. 5 w  dn. 58 b. m. 
został zatrzymany Jakoszczenko Jan, T ro­
cka 7.

—  Zamach samobójczy. W  dniu 18 b. 
m. na irł. Raduńskiej koto domu Nr. 19 usi­
łowała popełnić sam obójstwo przez wypi­
cie esencji octowej Aleksandrowiczówna 
Michalina (Raduńsk.. 21) Desperatkę Pogo­
towie Ratunkowe odwiozło du szpitala ży­
dowskiego w  stame nie zagrażającym ży­
ciu. P rzyczyna sam obójstwa —  nieporozu­
mienia rodzinne

—  Znowu poranienie przechodnia. W
dniu 18 b. m. na moście Raduński.m przez 
nieznanego spraw cę został przebity nożem 
w lewy bok kolejarz Błażej Witold, Raduń- 
ska N r . -4. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
Bfażeja do szpitala kolejowego na Wilczej 
Łapie w stanie ciężkim. Błażej żadnych w y­
jaśnień udzielić nie może. Dochodzenie w 
toku.

—  (c) Swój sw ego ,nie skrzywdzi. Sa­
lomon Minikeś, który przed tygodniem po­
wiadomił policję, że w piwiarni Kiłańskiego 
skradziono mu 200 dolarów i 300 zł. widząc 
że może spow odować dużo przykrości dla 
Kilańskiego i aresz tow anego  Assa cofnął 
złożone zameldowanie i oświadczy! że „przy­
pomniał" sobie, że pieniądze dat Kilańskiemu 
na z'akup złota. Wtajemniczeni twierdzą, że 
zainteresowani zagwarantowali Chemlkeso- 
wi zwrot skradzionych pieniędzy pod wa­
runkiem cofnięcia zameldowania.

Z E  Ś W I A T A

RAD JO.
Scbora dn . 19 lip ca  1929 r.

11,55- 12,05: Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał. 12,05— 12,50: ^ram ofon. 12,50— 
13,00: W ieści z P W. K. w Poznaniu.
13.00- : Komunikat rreteorolog:czny z 
Warsz. 16,40 17,00: Program dzienry, re­
pertuar i crw .lka litewska. 17,00—17,25: 
Gramofon. 17,25—17,50: Pogadanka dla m ło ­
dych matek z cyklu „D ziecko nerwi we* 
wygł. dr. Janina Hurynowiczówna. i7,50 — 
18,00: KomuniKaty z P. W K. w Poznaniu.
18 .00-19 .00- ITarsm. z Krakowa. Audycja 
dla dzieci. 19,o ) - 19,2o: Czytanka akiualna. 
19,2o -19,45 „Feljeto w esoły* wygł. K a­
rol W yrwicz-W ichrowski. 19.45—20.10: Pro-

„m na tydzień następny, sygnał czasu z 
Warszawy. 2o l o —20.30: Fcljetoi. a tualny. 
2o.3o - 22,oo: Transm. z Salon- Philips: w 
Wilnie. Rewja i ssetch  p t. „W redakcji*.
22.00- -22.45; Transm. z Warsz. Komunika- 
y- PAT. i inne. 22.15 -  23.45: .M uzyka ta­

neczna z restauracji „Oaza* w W arszawie.

Zanim  kupisz towar zagraniczny 
— Obejrzy] towar krajow y.

a N M B S S B I I I I H

SZTUCZNY WĘGIEL

Profesor Bergius stal się głośny w 
świecie naukowym. Oto wynalazł on sztucz­
ny węgiel-

Przy specjalnych przyrządach które 
są  tajemnicą prof Bergiusa, w ystarcza cellu- 
lozę poddać działaniu temperatury 340 s to p ­
ni, oraz obłożyć ją naciskiem 200 atmosfer 
a z pod prasy wychodzi węgiel, który pod 
względem możności zużycia daje nie mniej 
duże rezultaty niż węgiel prawdziwy.

Szczegóły wynalazku orof. Bergiusa nie 
są dotąd dokładni e znane.

Jeżeli jednak wynalazek ten będzie miał 
praktyczne znaczenie świat stanie wobec 
nowych rriużliwości: uniezależnienia od za­
pasów węglowych które kryje w sobie zie­
mia.

Odtąd państwa których natura me wy­
posażyła w bogactw a nrneralne mtogą na. 
łatwej drodze uniezależnić się od dzisiej­
szych Dotenfatów benzynowych ; węglowych 
i przy użyciu stojących im do dyspozycji 
środkow, zdobywać im te tak cenne dla dz, 
siejszego życia skarby.

Wynalazek ten wpłynąć może na zu­
pełną zmianę dotychczasowych warunków 
życia.

Czy wielka rewolucja związan'a z tern 
odkryciem stanie się faktem, zobaczymy 
wkrótce. Dziś notujemy tylko fakt ten w  
formie najogo! niejszej, czekając na dalsze 
wiadomości.

EGZOTYCZNY POGRZEB 
•

W szpitalu Dz Jezus zmarł ipo 15-dnio- 
wej chorobi- 21-letm. Alineszko, cygan z 
obozów na Potoku, Marymoncie Kaskadzie 
Onegdaj od godz. 12 dc 14 m. 30 trwały  
obrzędy pogrzebowe. T rum nę ze zw’okarm 
wynieśli- cyganie z g raharni na ogródek szp: 
talny. Tam z prawej st rony  stanęli mężczy­
źni, z lewej kobiety. Uczestnicy uroczysto­
ści pogrzebowych pr zynieśli ze sobą kilka­
dziesiąt butelek wina. Część wina wypili, 
resztki zaś z każdej butelki wylewali na cia­
ło nieboszczyka. Po  tej uczcie kilka butelek 
włożono do trumny, nadto pod głowę nie­
boszczyka położono kilkaset złotych. Na­
stępnie trum nę przeniesiono na karawan i 
kondukt żałobny ruszył na cmentarz prawo­
sławny na Wolę, ponieważ zmarły był wy­
znania orawosławnego. W  uroczystościach 
tych wziął również udział król cyganów  Ba 
żyli Kwiek.

Egzotycznemu temu obrządkowi przy­
patryw ały  się tłumy publiczności, ciekawe 
dezwykłego widowiska.

JAD WĘŻÓW LECZY EPILEPSJĘ I 1 RAD

Paryski instytut Pasteura  oczekuje z 
zainteresowaniem zapowiedzianej wizyty 
amerykańskiego badacza j'adowhych wę­
żów, Monaelessera, który właśnie powrócił 
do Ameryki, po kilkumiesięcznych badaniach 
w Afryce z obfitą zdobyczą około stu ja­
dowitych wężów  wszelkiego rodzaju, zwła­
szcza okularnikóv .

Dr. Adolf Monaelesser zn'anv jest z 
tego, że nie zabija okularników robi z nich 
coś w rodzaju krów dojnych, z tą  różnicą 
iż zamiast mleka dostarczają mu jadu, który 
suszy, a  potem w bardzo słabym '•ozczynme 
zastrzykuje epileptykom małemi dawkami.

Amerykanin nie twierdzi, że jego środek 
zupełnie leczy tę nieuleczalną chs r obę, Aie 
udawało mu się u chorych którzy mieli 
stale po kilka napadów  dziennie uzyskać 
takie polepszenie że .napady zdarz’ały się 
zaledwie c.o kilka tygodni a naw et u jed­
nego chorego raz na dziewięć miesięcy.

Dotychczas dr. Monaelesser miat jed­
nego okularnika, który mu dostarcza! jadu, 
ale wąż zestarzał się już i jest wyczerpany 
Okularnik oswoił się zupełnie i robj takie 
wrażenie, jakby rozumiał sw ą now ą rolę 
Jeżeli jest w złym humorze, nie daje iadu, 
a tak śamo odmawia go, jeżeli 'się go  pod- 
rażni.

Ażeby tego węża zastąnić, badania 
swoje rozszerzyć i przekonać się czy jad z 
innych węży nie nadaje ":ę również na 
lekarstwo, dr. Mon'aelesser udał się do Afry­
ki i zaangażował ośmiu łowców węży. aoy 
mu stale dostarczali tow aru  do Instytutu Pa­
steura w Paryżu.

Dr, Monaelesser oprócz jadu okularni­
ków  badał także i jad szczególnie złośliwe­
go a olbrzymiego pająka, tak zwanej tara­
ntuli.

Wstrzykiwania tego jadu mają działać 
podobno bardzo zbawiennie na nną chorobę 
uw ażaną od wieków za nieuleczalną, a  mia­
nowicie trad, ale te badania nie są  jeszcze 
ukończone.

POSTĘPY W DZIADZINIE TELEFO­
NÓW .

Odkąd problemat rozmów na dalekie 
przestrzenie został rozwiązany ma być za­
s tosow any w  dziedzinie telefonicznej cały 
szereg ulepszeń; wkrótce bedzie w prow a­
dzony system aparatów, które łącząc pomię­
dzy sobą  kilku abonentów, pozwolą im pro­
wadzić pomiędzy sobą  ogólną dyskusję, Fi­
nansiści, p rzemysłowcy, kierownicy znajdą 
tu pew n e  ulepszenie iw ich czynnem życiu. 
Niektórzy nawet, zamiast udaw ać się na  po­
siedzeń'^ zarzadów, mogą sw ą  rolę wypeł­
nić telefonicznie, otrzymają wynagrodzenie 
za obecność; nie opuszcając swego miesz­
kania.

Sltgtl MKENlini
aln® "O iw i a to w y  

SALA MIEJSKA 
ul. Ostrobramska 5.

WU Ulilu 4U Łl U IIJłLd 1 70 J 1, w ItfW. Hic D4,U4.IC W J 3 W I CLI «ll J

Jedynaczka Króla Sta) ■ “
r a  U7 , n i ;  n o ! .  DCT TV HDOKICOM U . c i  , nn„Komedja w 8 aktach. W 

P orz. seansów  od g. 6 -ej
roli głównej: BFTTY BRONSON. Kasa czynna od godz. 5 m. 30. 

W niedzielę i św ięta kasa czynna od g. 3 m. 30. Pocz. sean s, od g. 4-

KINO-TEATR

„HEIikUŚ“
PREMJER/d Film, który zadziw ł 
świal! Hymn m iłości j w olności! j t  
Stow e, z niezrówn; tragikiem murzynem JAMES B. 
grai Tysiące statystów . Dla m łodzieży dozw olone. 
10. i 5, W niedzielę od godi 4.3

. ' H A T f t  "  O J A  T 0 * I A “
Epokowy arcyfilm w 12 a k t , vlg 
ogólnie zr-n ej pow ieści Beecher 

L a V E .  Sceny do łez  wzruszające. W st-ząsajaca porywcza. 
W szyscy śp ieszcie  ujrzeJ ten arcjfilm! Seansy o g. 6, 8 i

GIEŁDA WARSZAWSKA
19 lipc? i 929 r.

D e w i z y  i w a 1 u : v
Traicr. Lpiz, Kupno 

Dolały 8,88 8,90 8,86,5
Belgj* i  23.94, 124.23. i 2 5,62,
Kopenhaga 237,63, 238,23, 237,03,
Budapeszt 155,48 155,88 155,08
Holandja 358,28 35e,09 357,29
Londyn 43,26, 43,37, 43,15,
Ilowry-York 8,90, 8.92 8.88
Pary* 34,94,5 *5.02, .K 85,
Prag# 26,38,5 26,45 26.32
Szwajcaria 171,52, 171.96, 171.11
Stokholtn 239,01 239,61 238,41
Wiedeń 125,55, 125.86, 125,26,
W iochy 46,66. <*6,77, 46.53,
Marka niem iecka 2T2.5L 
Gdańsk 172,94
Ruble zł. — 4 zł. 61 gr. za jeden ruoel. 
Dolar w obr. pryw. 8,88 2|5.

P ap iery  p ro een to w ei
4 proc. poź>czk3 inwestycyjna 107,25—

108.50. 5 proc. dołarow a 61.—. 62,50. o pr. 
dolarowa 83. 10 proc. kolejow a 102.50 5 
proc. konwersyjna 44,50—45. 8 proc. L. Z.j;B. 
Gosp Kran i B. Roln.. obligacje B. Gosp. 
Kra1 94. Te sam e 7 proc. 83,25. 8 proc. 
ziem skie dolarow e 95. 4 i pół roc. ziemuk.e 
48 ,50-48 .75 . 8 proc. warsz, 66,50 — 66,25. 
4 i pór proc. Łodzi 46, 10 proc. Radomia
71.50.

Akcje:
Bank D yskontow y 126. P olsk i 164,50 —

165.50. Związku Spóiek Z ir. 78,5o. Siła i 
Światłu 125,50 Lilpop 30,50 31,75. Mo- 
urzejów 24,50. Jstrow iec  80. Parowozy 25. 
Starachowice 26,75.

l a m  t u g o w y
W i l e ń s k i e g o  P r y w a t n e g o  B a n k u  H a n d l o w e g o  S p .  A k c .

AKTYWA. na dzień 30 czerwca 1929 r. PaSYWA.

Kasa I sumy do dyspozycji Kapitały własne:
a) gotowizna w kasie 208.648.54 a) zaKładowy 1.500.000.-
b) nozostałoSć w 3-ku Polskim , b) zapasowy 42.762.07 1.542.762.07

P.K.G. i B-ku Gosp. Kraj. 60.617.85 269.266.39 Wkłady:
Waluty zagraniczne — 141.299.93 a) term inowe 4.158.987.12
Papiery w artościow e własne: b) a visł a 2.257.071.85 6.416.058.97

a) nożyczki państwowe 5.702.27
j AA T Z 'i Rachunki bieżące (salda kredytowe)

b) papiery hiDoteczne 24.997.60 otwartego kreoytu — 152.356.70
c) akcje 73:561.7^ 104.2bl.64 Zobowiązania inkasow e — 2l.-999.96

Banki kraiowe 268.81130 Redyskontu weksli — 1.626S3o 08
Banki zagraniczne — 231.890.17 Banki krajowe — 467.798.34
W eksle dyskontowe — 4.203.555,34 tarki zagraniczne — 15 802.60
W eksle m oiestow ane — 62.529.03 Różne rachunki - - 166,945.08
Rachunki bieżące (salda debetow e) Procenty, prowizje i różne — 531.131,43
otw artego kredytu Oddziały — . 737.863.83

a) a abezpieczone 3.700.922.78 *

b) niezabezpieczone 395 180.04 4.096.102.82
Pozyczki terminowe — ,'•94.765.01
Nieruchomości — 710.000;-
Różne rachunki — 239.134.40
Koszty, różnice kursow e i tp. — 324 059.16
Oddziały — 732.933.96

Suma bilansowa 11.678.609.15 Suma bilansowa 11.678,609.15
Udzielone gwarancje —. 134.172,50 Z jDOwiąz z tytułu udz. gwarancji 134.172.50
Inkaso — 2.814.224.87 Różni za inkaso 2.8 4.224 3-7

R a z e m 14.627.006.52 R a z e m 14.627.006.52

Popierajcie L. O. P. P .

KRONIKA MIEJSCOWA

— (n) C en y  w  W iln ie  z dniu 19-go 
lipca r b.

Z iem io p ło d y : Cenv za 100 Kg przy 
tranzakcja h wagonowych franco st, Wilno: 
żyto 30—31, ow ies 'b ieiany 3U 31, jęcz- 
tr.ień na kaszę 27 - 28. browarowy (brak), 
otręby pszenne — 2ć żytnie — 23, ma­
kuch" lniane 47 — 48. Tendencja słaba  
D owóz oostateczny.

Ceny rynkowe: *ss;,enica ębrak) żyto  
28—32, jęczm ień  26 -28, ow ies 26 -2 8 , 
gryka 36—37, ziemniaki 12—15, siano 7—8, 
słoma 7- 8 .

Mąka pszenn: 8 0 -1 0 0 , żytnia razowa 
3 5 -3 7  pytlowa 45—48 za klg.

K asza jęczm ienna 6 0 —85, jaglana 9C — 
DO, gryczana 9 6 -1 2 0 , owsiana 90 -  120, 
perłowa 80 — IDO, pęczak 60 — 75 za 
1 kg. manna fuO—120:

M ięso  w ołow e 250—300, cielęce 200— 
240, baranie 2^0—250, wieprzowe .-80-340 , 
słonina św ieża 370—420, so lona 400--440, 
sadło 380—420, sm alec wieprzowy 450— 
480.

N ab ia ł: Mleko 30—35 gr. za litr, śm ie­
tana 180—200, twaróg 7 0 —80 za 1 kg-, 
ser o m ogow y GO -135, m asło n ieso lore  
450—525, Joione 360—425.

Jaja: 170—180 zł 1 dziesiątek .
W arzyw a: groch polnv 50—70, zielony  

90 — 100, fasola biała 170 -  200, kartofle 
12- 15, kapusta świeża 8 0 -1 0 0 , kwaszona 
tbrak), marchew 10—15 (za pęczek), buraki 
10 15 (za pęczek), brukiew (trak), rat.ar 
bai 10 80, ogórki 150— 170 za 1 dziesiątek, 
cebuiŁ 40—45, młoda 5 — 10 (za pęczek), 
szpinak 6 0 -  70, pomidory 3—450 zł. za kg. 
kalafiory 50 — 120 za głów kę, kalarena 
1 0 - 15.

iłro b - kury 4—7 zł. za sztukę, kurczę­
ta 1 2 0 -1 5 0 , kaczki 6 - 8 ,  m łode 3oo— 35 e, 
gęsi 8—12, indyki inłod? 3 - 5  zl.

R yby: liny żyw e 500—550, Sn.ęte 350— 
400, szczupaki żyWe " 5 0 -6 0 0 , Snię^ę 3 0 0 -  
400, leszcze  żyw e 590—550, śn ię‘e 400 <50, 
karpie żywe 4 5 0 - 6u0, śnięte 350 400, ka­
rasie żywe 350—400, śnięte 180—320, o k o ­
nie żyw e 500—550, śnięte 4U0—450, w ąsc- 
cze żywe 500 -550 , śn ięte 40U—45U, s ie la ­
wa 300-320, sunny 250—28u, węgorze 6--O50, 
miętusy 250—300, p łocie 200—250, drobne 
100—750.

P ,  W .  K .  P O Z N A N I !
Zarząd Dóbr i Zakładów  

Przem ysłowych
FABRYKA SUKNA i KOCÓW

L eszczk ó w , G p W aręż M a ło p o lsk a
uprasza o zw iedzenie stoiska firmy w Hali ( infekcyjnej Nr 46. 
BUNDY (burki) na wzór Sławuckich, PŁASZCZE MYŚLIW­
SKIE, S / M O D Z.AŁY - LODBNY na ubrania -  DERKi na 

konie, KOCE, PLEDY.
Sprzeeaż detaliczna wprest z fabryki. Prosim y żądać pocztą  

cenników i próbek. 0 t8 ? - k

Bf.
ciorob', skćrne i w e­
neryczne. Przy<muje 
od godz. 10 do i i od 
5—7 p.p. W .i-ohiilan- 
ka 2, róg Zawalnej 

 W.Z.P.

Bi. U. ffirbFSBR
wcunryczde, m ocze- 
płciowe i s t  'cne, ui. 
Wl!eins ;a 7, teł. 1067. 
- i i l S

r /  U  - 2 9  ' m
Ę Uuc* D o 3 A «  ,

|KORiOWANI Łl - 
?i\ . P L A N O W Ą

ŚWIATŁO DRUKI 61 
fes /J k

I

W iększe przedsiębiorstwo urząuzeń labo­

ratoryjnych (szk ło  laboratoryjne, occzynniki, 

anaratura) poszukuje

K I E R O W N I K A
DZIAŁU SPk ZEDAŻY i ZAKUPÓW.

S zczegółow e oferty kierować do admini­

stracji „Słowa* pod „Laboratorjum*. —o

SSolifói Medycyny * — a
p o s a c Y  i

choroby sbórnt,  we- *  __   ■
neryczne I w oczo -  
płciowe. L lek tro tera - G o r z e h n y  
pja, s ło ń c e  górsk ie . , . - * ,  *

a  d i»t rm,«. S o l lu x ^  długo,etnir prakty- 
8  M ick iew icza 12, r ó g ^ ą na Kresach, z do- 
|  T atarskiej 9 - 2  i 5 - 8  b( eml /ek om en d  i -  

WoZP 43 Łlam< potrzebny za-
—   .D r a ż .  Zgłaszać s*ę z
o n -  rcho odpisem  św iadectw  i 

w aiunn uni. Autnini-
n .E itin ie jU 'iC Z  ta ,ai WolnŁpowiat Baianowicki, wcnerycziH , P o cz ta  Wo|n;

FOI ,WARK nod 
Wilnem, obszar 

ok o ło  100 ha, o 
dobrej glebie. D u­
że ogrody warzy­
wne i ow ocow y, 
młyn wodny w 
dODrym stanie, za» 
oudowania kom ­
pletne, sprzedamy 
natychmiast ok a ­

zyjnie 
D. ri.-K „ZŁchęta*
MickiewicZŁ 1, 
teł. 9 05. —o

P R Z E T A R G

Nadleśnictwo Rudnickie w Wieczorysz- 
kach, poczta Rudniki kolo Jaszun wojew. 
wileńskie podaje do wiadomości że£ó' godz. 
12-ej, dnia 2 sierpnia r. b odbędz-ie się licy­
tacja w  drodze przetargu ustnego ofert 
pisemnych na sprzedaż materjalów drzew­
nych, a mianowicie:

1) Loco las na terenie całego ^ d l e ś n i -  
c tw a drzewo opalowe, wyrobione w szcza-

skórne, i syfilis- Przy­
jęcie: Od 9 - i  i 3—7. •ETTłT 

J  Wilno, I M /

Ł S M I S  |  Ul. Wielka ZI.
' fTdlef. 921).

pach, pochodzące 
przybliżeniu:

Sosny
Olszy . . ,
Brzozy . 
Osiki .

V świerku 
Jesionu.

Ogółem .

ętati. 1928— 29 r

.5.300 m. p 
. 7.600 „ 

2.500 ,
400 „
750 „

. 10 ..

16.560 m. p.

i )  Loco stacja Stasily p'ap.erówka 
świerkowa długość polana 1 mtr., wyrób 
1927 r. około 80 m. p.

W arunki licytacji i w ykaz ubjektów li­
cytacyjnych ze wskazaniem cen i wysokości 
wadjów  są do przejrzenia w lokalu Nadle­
śnictwa Rudnickiego i w  Dyrekcji Lasów 
Państwow ych w Wilnie.

Nadleśniczy

DOKTOR

eaoir. w sauryesne, 
łililia , u /ż ą ,ló w  
m oczowych, od 9 
--1 , oc 5—8 w iecz. 

Ekktroterapja  
(diatermia).

KooiPtz-Lekfirz

Dl M , .
K O B IE C t, WENĘ 
RYEZNE, NARZĄ­
DÓW IOCZOW. 
o a  1 2 -2  i ■ «! 4—6, 
ni. Miukiawicza 24, 

te l. 2 /7 .

ychowawczyni;
nauczycielka  

średnich lat, 
poszukuje posady do A K R

  m łodszych dzieci z
r. , . ,  . . .  całodzienną opieką:

^D ok tór-M edycyny posiada . oważnt re-

T «  I S I ^ S O W S K j j  letnie świadectwa, 
chor. uszu, nosa i {rancuzki i m etodę 
garota. Przeniósł się ebia. Przygotowuje 
na ul J agiellonską 6. ^  gjmpazjum vy- 
Przyjmuje od 4 oo 5i jecjzfe na w ieśi Ty-

____________ zenhauzowska 16. - i
wnwmuii ni;

S f Z Z n T T i S  ^  '£Wik wm  j g e l y t e  a  ^

U l '0 d Ę k o n s e ? w u j e ' !  | j  S  i  J  
doskonali ,  odświeża, |  f i  V I

POSZUKUJEMY  
sum hipotecznych  
na największe 
oprocentow anie i 
najpewniejsze bez- 

pieczeuie
D. H.-K. „Zachęta* 
M ickiewicza a  
tel. 9F05. Ef.pt

usuw,a braki i skazy
________  Gabinet Kosmetyki

DO TOR Leczniczej „Cedib" lipcowy św ieży, na-
r 9  h r y n ie w ic z o w e j. turalny, jak zaw sze
U . t f ( łi!a lj iu lllll Trwałe nizyciemmanie najleDszy, już nad-

choroby weneryczne brwi. Wielka 18—9, szedi i poleca  
syfilis ; skórne. A^il-przyj, od g. 10 do g. 5 
no, ul. Wileńska 3, te- W piątKi do g. 8.
Ieton 567. Przyjmuje 
od 8 Jo 1 i od 4 lo  8.

W Z. P' Nr. 26. Zamkowa 20-a.
£f6Z— T elefon  8-72 .'

Maj pewniej
lokaty pieniężne, 
hipoteczne za­

łatwia 
Wil. Biuro Komi­
sow o -  Handlowe 
M ickiewicza 21, 

.  , . Ki. ■..52 67IOP—0
1 .  J a D B i z e w i c z - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

ROMUNT

9> Ha ustronnym szlaku
P o w i e ś ć

—  D obrze , jeśli mi, oQia dziś pie­
niędzy nie zapłaci, a czuję że nie za­
płaci, sp rzeda ję  Wam P ohost  jutro za 
pięćdziesiąt tysięcy rubF

Inspektor spojrzał na m ów iącego 
z lodow atem  lekceważeniem.

—  S tary  w piętkę goni —  rzekł, 
już mu si-ę umysł zamroczył, w idać 
blizko mu d a  grobu. S p rzedaw ał ino- 
wiercom św iątynię  z folwarkiem za 
czterdzieści tysięcy, a od swojej cerk 
wi, swoich ludzi żąda  p ięćdziesięciu? 
Dla cerkwi syn w łe m y  ofiarnym być 
winien, —  szczególnie, gdy nad g ro ­
bem stoi. M odlitwa p as te rsk a  to p o d o ­
bno balsam , gdy  ogień piekielny do­
skwiera . W ar to  ofiarnością  na taką 
modlitwę zasłużyć. Za pół ceny nam 
oddasz  ,tę lichotę, to pus tkow ie  i 
jeszcze szam be iana  ( G n p a r e g o )  po 
całujesz tak... jak  tego szacunek  dla 
diostojne j o soby  w ym aga .

Z a trzym asz  p iętnaście  tysięcy Iwie- 
nieckiej, my ci d ru g ie  t y k  dam y i 
P o h o s t  będzie  nasz.

D rap ieżne  zakusy Sauerm ila  obu­
rzyły s ta rego  do głębi, on go p ragnie  
ograbić, oskubać, jak  rzn ię tego  kogu­
ta. —  Przeklęty  Niern... - 'dokończyć 
sp rośnego  s łow a F iodorow  nie zdołał, 
bo w  tej chwili Sauermi! nań skoczył 
jak  wilk wściekły, chwycił za piersi i

jął nim po trzą sać  z siłą, jakiej, po d o ­
syć wątłe j  po s tac i  jego —  trudno  by 
ło się Npodziewać.

—  Dureń, nikczemnik, syczał 
przez zęby.

Rozbój,, karauł —  wołał s ta ry  przy­
tłumionym głosem.

Całe zajście trwało  w szakże  mv e 
dłużej jak  b łyskaw icy  migotanie. Sa- 
ucrmil opam ięta ł  się, puścił sw ą  otia 
f& \  ciężko opad ł na fotel. S tary  szyb 
ko oddychał, nas tąp iła  dłuższa chwiła 
milczenia.

N apastn ik  o ierw szy  je p rze rw a ł—  
Obaj jes teśm y zanad to  ku  e u c y  —  
rzekł spokojnie , naw et z dźwiękiem 
pew nej uprzejmości w głosie.

—  T y ś  bandy ta ,  rozbojmk.
—  T yś łgarz, oszczerca  —  tyś mi 

bezczelnie ubliżył, ale w styd  by ludzie 
pow ażni, w rozm owie o in teresach; 
chwytali się za bary . Zapom nijm y o 
tern ćo- zaszło i gada jm y  jak  ludzie—  
Iwanie Fedorow iczu  —  jesteś  zacny 
człowiek, j.eno g rosza  zbyt chciwy. Z 
tobą  trzeba się ta rgow ać . My pienią 
dze m am y i zapłacim y więcej niż mó­
wiłem, choć nie tyle, co Iwdeniecka 
obiecyw ała. Jej zap ła ta  to gruszki na 
wierzbie, jej kale ta  dz iu raw a i pienię­
dzy w niej niema. Nasze słow o dźwięk 
złota —  jej słowo dźwięk pusty  b— 
wiatr i nic więcei Jeśli dziś z Iwienie- 
cką zerwiesz —  jutro P o h o s t  u ciebie 
kupimy, przyjdę *ja albo Wołczkie- 
wńcz.

—  T y  jes teś  gw ałtowmiik, niech le­

piej p rzyjdzie  W ołczkiew icz , z tobą 
wolę nie gadać.

—  No, no nie gn iew aj s-ię s ta ry  —  
m ówił Sauermil na  pożegnanie ,’ p rze­
bacz mi po chrześcijańsku, tak jak  ja 
tobie przebaczyłem .

C zerw ona  tw arz  s ta ruszka , stała 
się g ran a to w ą ,  gdy  w kilka chwil po 
p rzyk tem  zajściu u jrzał przed sobą  
Iwieniecką.

—  Jedzłamy —  rzekła przybyła  po 
krótkiem pow itan .u  w  tej chwali do 
rejen ta  dla podp isan ia  ak .u  o kup­
nie.

—  Co pan i  do g łow y  strzeliło j*a 
w cale  P o h o s ta  sp rzed aw ać  nie myślę 
za piekne s łow a i obietnice. P ieniądze 
na stół —- to robota .  W szys tko  inne 
—  zaw racan ie  głowy. Pani nie masz 
penfędzy wiem 'ó :;4tem do b rze  '—  
a w^cale nie p ragnę  pozbywmć się ma 
jątku z'a piękne s łow a —  jeno za brzę­
czącą monetę. P ien iądze  to 'pszenica, 
to z .arno złote, a s łow a to plewy, nie 
w. sm ak s tarem u w róbiowi.

Blada tw^arz Iwńenieckiej zlekka po­
zieleniała z oczu jej s trzeliły gniewni 
żółte błyski

—  Dobrodzieju  —  rzekła nie czas 
na w ykrę ty  albo głupie żarty , wiesz 
że grozić nie lubię ale nie zaw aham  
się przed czynem stanowmzym, gdy 
tego  zajdzie po trzeba . W iesz jakie 
wyburzenie  w wdosce przeciw ko tobie 
panuje, chcesz je wzniecić do os ta te  
czności?

—  I tam ten groził i pani grozisz.

W ięc to nta być rozbój, grabi ' i  nie 
sprzedaż , bo wiem dobrze , że pienię­
dzy nie macie. Możesz mnie pani za­
m ordow ać  n'a w spółkę  ze swymi ch ło­
pami obarczyć  sw ą duszę grzechem  
K aina —  ale P o h o s ta  bez p ieniędzy 
nie dostan iesz , znajdzie się jeszcze ob­
rona dla b iednego  s ta rc a  w sądzie 
rosyjski’ m.

—  Niech pan zażyje ten p roszek  
—  przerwraha mu Iwieniecką spokojnie, 
p o d a jąc  jak ieś  leki. F iodorow  schwycił 
je gw ałtow nie.. .  —  D obrze zaw oła ł —  
zachow am  to, każe je poddać  analizie, 
to dowód rzeczowy, to trucizna!

—  Głupiś pan, da ję  panu 'aspirynę, 
bo widzę że masz gorączkę, żeś na- 
w pół przy tom ny. Ktc panu wm ów ił tę 
n iedorzeczność, jakobym  nie miała pie 
n inędzy?

—  Zkąd je pani mieć m ożesz?
—  T o  jegom ościa  nie obchodzi. A 

teraz —  ciągnęła Iwieniecką dalej, do­
byw ając  z teki pieniądze p‘atrz  pan 
uważnie, w tej oto paczce mamy 5000 
rub., w 'następnej dziesięć w  trzeciej 
tiakże dziesięć. Jak  się to panu po­
do b a?

F iodorow  się wzruszył, oczom sw o­
im nie wierzył, gniewne zmarszczki 
us tąp iły  miejsca w yrazow i rozkoszy na 
jego twarzy.

—  Pani —  rzekł spo g ląd a jąc  nta 
Iwieniecką wzrokiem pełnym uszano­
w ania , ja zaw sze  jestem  na  twoje  roz­
kazy, ja zaw sze twierdziłem, że i mię­
dzy Polakam i, zdarza ją  się zTirni ludzie

Z w iązek  rosyjskiego na rodu  chciał mi 
w ydrzeć  P oh o s t  za po ł  ceny, .a  pani 
ją płacisz  uczciwie. Kamień spad ł  mi 

:z serca, jak  ja  się p’ani odw dzięczę?
—  Waącz part do ak^u sp rzedaży  

i cm entarzyk  na wzgórku, k tóry żad 
nej dla p an a  w artośc i  nie posiada .

—  Oh, p’ani droga, czego bym dla 
pan i  nie zrobił?  ale tego  nie mogę, 
d o p ra w d y  nie mogę. Sprzedać  ka to li­
kom kościół, k tóry  do nich należał, to 
nie jes t  czyn niezbożny, choć się szam- 
belan zżyma z pojpi mi w ym yśla ją  —  
lecz na cm en ta rzu  stoi cerk iew ka pra 
w osław na, oddać  jej Katolikom su­
mienie mi nie pozw ala .

—  Nie m ów m y o cerkiewce —  je­
no o cm entarzu. A gdybym  tak  panu 
d oda ła  d o  ceny  kupn'a p ięćse t rubli?

F iodorow  nie odpow iada ł  —  jeno 
w zdychł żałośnie

—  A gdybym  dodała  tysiąc?
—  M ówisz pani tysiąc, tysiąc ru 

b b?  F iodorow  jął rozw ażać  —  cer­
k iew ka jest  s ta rą ,  po trzebu je  remontu, 
nikt tam n abożeństw a  odpraw iać  nie 
będz,i-e'g ani się 'nią nie zaopiekuje. 
Iwieniecką także s-ię zas tanow iła :  myśl 
nie była szczęśliwa. Cerkiewka jest 
istotnie s tara , może runąć, zniknie z 
powi-erzchni ziemi bez hałasu i sporu. 
W kiuczenie  cm entarz’a do aktu kupna, 
może w yw ołać  powikłanie  n iepożą­
dane. Zała tw ienie  tej sp raw y  w ym a­
ga istotnie pewnegcLzastanowienia , mo 
gą pow stać  trudności na tu ry  praw nej. 
Cz'as nagli, a chciałabym  parno, co ry­

chlej w ręczyc należne mu pieniądze. 
Jedźm y do rejenta.

Myśl o możliwości zdobycia  do­
d a tkow ego  tysiąca  rubli, za bezw ar to ­
śc iow y s ta ry  cm entarz  btśnira s ta rego  
F iodorow a. Uprzednie skrupuły  zd aw a­
ły mu się obecnie śmaesznemi. Na 
cm entarzu  pochow ani katolicy 
czemu to katolikom me oddać?  A 
ce rk iew ka?  S ta ra  do użytku nie zda tna  
n iew arta  wzmianki.

Stańał się w ted y  w  drodze naw ią­
zać z nabyw cą  P oh o s ta  p rze rw aną  ni 
Łozinowy —  lecz odpow iedzi brzmiałv 
niepomyślnie. Iwieniecką dla niew £ 
dom ych pow odów , w idocznie  w yrze­
kła się p ierw otnej myśłi.

P o trzebne  'dokumenty były u rejen­
ta  p rzygo tow ane .

Iwieniecką o tern pom yślała  za 
wczasu, dia tego ak t kupna zosta ł  
prędko sporządzony. F iodorow  był 
uszczęśliwiony, jroweselał, odm łodniał 
pozbył się m ajątku, który go p rz y p ra ­
wiał o  liczne k łopoty  —  a zd o b y 1- po­
w ażną  gotów kę. —  Złota,., myślał —  
to promień słońca w życia m rokach, to  
jego okras'a.

Zgoła odmienne uczucia radow ały  
duszę Iwienieokiej ale cieszyć się niemi 
w  tej chwilli nie m ogła . Zaduzo było 
w zruszeń  i zmęczenia dla n adw ątlo ­
nych sił jej. Silne cierpienia jęły j’ą drę­
czyć, nie zdradziła  tego ani jękiem, 
ani ruchem gw ałtow nym  —  zw'arła po­
wieki, zacisnęła zęby. Czuła że ją siły 
opuszczają , zachw iała  się....
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